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394 nowe spółdzielnie 
powstały w ciqgu 2 tygodni 

li VIJI 

Wspaniały dorobek 
przygotowań do Kra~owego Z~azdu 

Na zdjęciu u qory: 
kombajn przy pra­
cy na spółdziel­
czych połach w po­
wiecie kutnowsk1m. 
Na zdjęciu z pra· 
wej: nowozbudowa­
ne domki rodzinne 
w spółdzielni pro-
dukcyjnej w Gro-
chowie pow. kutnow 
ski. 

Maszyny zastąpiły ludzi. 
Tam, qdz1e do niedawna 
brzęczały kosy I sierpy 
pracują obecnie cuda te­
chniki - radzieckie kom­
bajny. Ma):\ one zastoso­
wanie przede wszystkim 
w qospodarstwach zespoło 
wyrh 

W dniu 21 bm. rozpoceyo.a w 
Warszawie obrady I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyj­
nej, stanowiący donwsłe wydan:e­
nie w historii rozwijająceg·o się 
od kilku lat ruchu spółdzielczości 
w naszym kraju. 

Zjazd odbywa się w okresie, gdy 
spółdzielczość produkcyjna ma jnż 
poważny dorobek i bogate doświad 
czenla, gdy posiada ona poważną 

wagę polityczną, organizacyjną 

i ekonomiczną. 

I Krajowy Zjazd Spółdzielczości odbywa się w czasie dużej aktyw­
ności spółdzielców, działaczy politycznych i społecznych, członków ko­
mitetów zalożyciełskirh I grup inicjał-Orskich. Wyrazem wzmożonej pra­
cy politycznej były liczne zebrania spółdzielców i zjazdy powiatowe, 
tysiące zobowiązań, podjętych przez spółdzielców, pracowników POM 

P.owiatow~ związ1: Gminnych spółdzie_i-IJo-zef .. Stall.O 
n1 „San1opon1oc Chłopska" organ1zuJą 
Targi Zimowe w gromadach, ulal\nając 

chłopom ind_vwirlualnym I spółd1ielcom I d d • 

Fot. Szar fharc 

Olbn·ymia większość spółtlziel­

ni - zarówno starszych jak i pow 
~tałych niedawno silnie oddziału­

je swymi osiągnięciami - na oko 
licznych chłopów, wskazując im 
najprostszą drogę do osiągnięcia 

zamożności i kultury na wsi. Naj 
silniej oddziałują spółdzielnie na 
r,r,esze małorolnych chłopów, któ­
rzy coraz liczniej garną się do spół 
dzielczości. , i chłopów indy~vidualnych dla. uczczenir Zjazdu, a jej wyniki - t.o 

przede wszystkich powstawame nowych spółdzielni i komitetów zało­
życielskich. 

sprzedaż nad wyżek rolnych oraz zaopa- z a n y u Je 
trzenie w artykuly przemysłowe. ~ 

Targi Zimowe zorganizowane ostatnio w 
Zagadnienia, jakim poświęcony 

jest Zjazd, a przede wszystkim 
podsumowanie i spopularyzowa­
nie dorobku i osiągnięć spółdziel­
ni produkcyjnych, opracowanie 
wytycznych dla dalszej pracy nad 
umocnieniem i rozwojem spółdziel 
ni produkcyjnych, nad rozszerze­
niem pracy polityczno - uświada­

miającej w gromadach inuywid 
alnyeh - to zagadnienia, którym 
żyje cała polska wieś, cały nasz 
naród, żywotnie zainteresowany 
rozwojem ruchu spółdzielczego. 

W okresie od I do 15 lutego, a br.a<lach Zjazdu aktywiści terenowi, 
więc w czasie, gdy odbywały się wielu pracowników POM oraz przPJ 
zjazdy powiatowe. mało- i średnio- stawiciele chłopów ma:o- i średnio­
rolni chłopi zorganizowali 394 nowe !'Olnych. 

całkowicie uspołecznionej gminie Stare do Len1·ngradzk1·e1· Bogaczewice (pow. Walbrzych) c1eszvlv 
się wielkim powodzeniem wśród okolicz-

nych spólrlzielców. Rady Obwodow· ei· Na zdjeciu; frai:-ment Tarl\"ÓW Zimowych 
w gminie Star~ Bogarzewl~e. 

spółdzielnie produkcyjne. Jest to•------------------
liczba przewyższająca o ponad 30 li 
czbę spółdzielni powstałych w sty-n 
niu br .• kiedy to zorganizowano wię 
cej spóldz1dni niż kie<lykohY1ek 
przedtem w okresie m~esięcznym. 

C A F - fot . K11perman 

W ten sposób ·liczba go.spodarstw 
zespołowych \\ naszym kraju wyno­
siła na 15 bm 5.613. 

Charakterystyczne jest przy tym, 
że najwięcej spółdzielni powstało w 
tym okresie w województwach cen­
tralnych i wschodnich, w których 
ruch spółdzie:czy rozwijał się do­
tychczas sto-;;unkowo słabiej. Np. w 
WOJ. kcakowsk1m mało- i średniorol 
ni chłopi zorganizowali w tym roku 
72 nowe spółdzielnie. z tego 25 w 
pierwszej połowie lutego. w woj lu 
helskim ':J>Wstały w tym roku 92 no 
we spółdz;elme. z których 77 - to 
ispóldzielnie zorganizowane w czasie 
od 1 do 15 lutego br. ' 

Na Zjazd przybywają delegaci, wy I 
'bram przez powiatowe zjazdy. S-ą 
to najlepsi spółdziel9'. najwybitniej 
si przewodniczący spółdzielni, szero­
ko znani ze swyc'1 06iągnieć przodo 
wnicy - brvgadziści polowi. oboro-
wi, chlewmistrze, członkowie bry-
gad hodowlarych i po!owych. a 
wśród nich wiele przodujących ko­
biet i młodzieży Obok spółdzielcÓ\\' 
uczestniczvć beda w don:oo:łych o-

Mister Stassen 
próbuje szantażu 

WASZYNGTON. - Amerykańskie oso 
bistosci oficlalne posłu;;ują się wciąż 
grożha zredukowania tzw. „p<>mocy dola­
rowe!" jako środkiem nacisku na kraJe 
Europy zachodniej, by zmusić je do 
wzmożenia wyścigu zbrojeń. 

Jak donosi wa<zyngtońskl korespon­
dent „New York Herald Tribune", szef 
osła,wlonego „urzędu wzajemnego bezpie 
czeństwa" Stassen oświadczył w wywła· 
clzle, że projel<t budżetu „pomocy dola­
rowej" dla mnych państw złożony zo­
stanie w kongresie USA po kwietniowej 
sesji rady bloku atlantyckiego I że wy-
111lci te~ sesji „ wpłyną na rozmiary po­
mocy". 

Listy do Lidii Timoszuk 

Przykład czujności 
dała okryta chwałą patriotka 

MOSKWA. - Wiadomości o przy I ~t~rych rad~ieccy ludzie pracy . wyrażają 
znaniu lekarce Lidii Timaszuk wy- JeJ ~wą wdzięczność za dopom.ozenle rzą-

. . dow1 w zrlemaskowaniu wrogow. 
sok1ego odznaczema - orderu Le- Autor Jednego z listów pisze: „swym 
nina za pomoc okazaną przez nią odważnym i wysoko patriotycznym czy· 
rządowi w zdemaskowaniu lekarzy- nem wn.ieśliści.e poważny wkład do dzle-

- . ta pokoJU ... Niech wdzięczność I sympa-
mordercow, szybko obiegła cały tia narodu będzie dla was zawsze ostoią 
Kraj Rad. O czynie Lidii Timaszuk moralną. $ciskamy Waszą odważną dlóń 
pisze na łamach Prawdy" Qlaa Cze lekarza - człowieka. lekarza - uzdrowi-

• • " • • 0 clela, lekarza - patrioty. 
czotkma, stw1erdza3ąc m. m.: Robotnicy Kazania oświadczają w swo-

Ludzie radzieccy nie znali dotychczas 
tej kobiety, lecz obecnie Imię Lidii Tl· 
maszuk stało się symbolem patriotyzmu 
radzieckiego, wysokiej czujności, bezkom 
r>romisowoścl, odważnej walki z wrogami 
naszej ojczyzny. Codziennie nadchodzą 
do Lidii Timaszuk dziesiątki listów, w 

tm liście: 
„Wy kobieta rosyjska, zmusiliś-

cie Anglików i Amerykanów do tego, 
by raz jeszcze uświadomili sobie, ·iż w na 
szym kraju, w którym tyją wspaniali 
ludzie budujący komunizm i broniący 
pokoju. nie mogą szukać oparcia dla 
brudnej roboty swych szpleg6w". 

Znamienna odpowiedź narodu 
Listy otrzymywane przez Lidię 

Timaszuk - pisze w zakończeniu 
Czeczotkina - dają wyraz nie tylko 
sympatii ludzi radzieckich dla okry 
tej chwałą patriotki oraz ich dumie 
~ jej czynu, lecz również niezłomnej 
woli obrony ojczyzny przed zakusa­
mi wrogiej agentury, woli zaostrze­
nia czujności. jak przystało patrio­
tom radzieckim. 

Głodówko żołnierzy duńskich 
na znak protestu 

przeciwko polityce przygotowań wojennych 
MOSKWA. - Dziennik „Prawda" 

zamieścił artykuł L Kiirenena pt. 
,,\Vzrost oporu wobec knowań agre­
sorów w Danii". 

Autor podkreśla. że niezadowole­
nie z polityki „atlantyckiej", zagra­
żaj~cej interesom narodowym kra­
jów skandynawskich. ogal"tl.ia coraz 
szersze koła społeczeństwa e:kandy­
na wskiego. 

Szczególnie dobltnvm wyrazem panu-
1ą~ego w Danii t>iezadl)wolenia z pohty• 
kl przygotowań wojennych są rozruchy 
wśr6d żołnierzy duńskich - pisze dalej 
autor, tolnierze duńscy, stacjonujący w 
mle~cle Aabenraa (Szlezwik-Holsztyn), 
zorganlzowałl demonstrację protestacyj­
ną. W mieście Holbaek odosiło głodów-

kę 300 żołnierzy, a w mieście Aarhus 
150 żołnierzy. żołnierze drugiego batalio­
nu 9 pułku p1e-choty, stacjonującego w 
pobliżu miasta Obenraa. zorganizowali 
dnia 16 bm. wler protestacyjny. 

200 żołnierzy z garnizonu w Hedersloev 
rozpoczęło równlei marsz protestacyjny. 
zostali j~dnak zatrzymani przez oflcerow 
w odległości a km Od miasta. 

Podkreślając że wydarzenia w Da 
nii odbiły się szerokim echem w ca­
łej prasie skandynawskiej, Kiirene!l 
pisze: 
Wystąpienia tołnlerzy armil duósklel 

cieszą się poparciem narodu. Naród duń-

1 

ski w sposób coraz bardziej zdecydowa· 
ny występuje przeciwko próbom pn<!źe· 
gaczy wojennych wprzęgnięcia krajów 

I Europy półno~ncJ do swych agresywnych . 
planów wojennych. · _ 

ł 

Nowy mord 
bandytów z BDJ 
na działaczu SPD 

BERLIN. - Agencja ADN donosi z 
Frankfurtu n. Menem, że terroryści fa· 
~zystowskiego „Związku młodzieży nie­
mieckiej" (BDJ) zamordowali 29-letnie­
go robotnił<a - członka socjaldemokra­
tycznej partii (SPD), Clausa Michaela z 
Mnzhauscn. 

Claus Michael otwarcie wypowiadał 
się przeciwl<o forsowaniu 1irzez rząd boil- Jl 
<kl ratyfilrncjl uktad6w wojennych oraz 
7,a podjęciem rozmów ogólnontemieckich 
w sprawie przywrócenia jedności Nie-
miec. -

r 

MOSKWA. - Masy pracujące 
Leningra<lu z wielką ra-dnścią 
powitały wiadomość, że J. Stalin 
wyraził zgodę na wystawienie 
swej kandydatury na delegata 
do Leningradzkiej Rady Obwo­
dowej ora,,, do Leningradzkiej 
Rady Miejskiej. 

Franco 
korzysta w pełni 
z poparcia USA 

NOWY JORK. - Tygodnik amerykafl­
c.;ki n5'aturday Evenin~ Post" opubliko· 
wał attykul. z którego wynika, że przed 
stawiciele l!SA l Franco opracowali o· 
statecznie warunki porozumienia w ~pra 
wie oddania do dyspO'l!:>Cji Stanów Zjed 
noczonych baz wojennych na terytorium 
Hiszpanii. 

Zgodnie z tym porozumieniem Franco 
odda do dyspozycji sil zbrojnych USA 
pięt lub sześć ,baz hiszpańskich. Z arty­
kułu wynika dalej, te pułki lotnicze 
USA w Hiszpan!! będą się zmienia~ co 
miesiąc. W ten sposób bazy w Hiszpanii 
mają być wykorzystywane również jako 
<)Środek szkolenia wojsk amerykań1klcb. 

W zakończeniu tygodnJk podkreśla, że 
po podpisaniu tego porozumienia Stany 
Zjednoczone udzielać będą katowi naro­
du hiszpańskiego Franco znacznie 
większego poparcia nl:i dotychczas. 

na posyłki Chłopcy 
usiłują protestować 
PARYŻ. - Dziennik „Paris Presse" o­

publi)rnwał artykuł, w którym omawia 
sytuację w sztabie dowódcy naczelnego 
sił zbrojnych paktu atlantyckiego w Eu­
ropie. 

Dziennik stwierdza, te wśród oficerów 
kraiów zachodnlo-europejskich, przydzie 
lonyc.h do sztabu, panuje nlezadowole­
nle. Wielu z nich, w szczególności An­
glicy - wskazuje dziennik - domaga 
sle od swych rządów przeniesienia na 
inne stanowiska. „ponieważ niesnaski za 
truwają atmosferę w kwaterze głó_wneJ 
wojsk sojuszniczych". 

Z artykułu „Paris Presseu wynika rów 
nleż, te oficerowie amerykańscy cynicz­
nie pomlataJą swymi kolegami zachod­
nio-europeJsklml. Jeden z oficerów za. 
chodn.io-europejsklch oświadczył przed­
stawicielowi dziennika „Paris Presse": 

„Wszystkie wysokie . stanowiska w sz•.a 
bie zajmują Amerykanie. Nie chcemy 
nadal słutyć za chłopców na posyłki .•• " 

Dlateg-o oczy milionów Pola­
ków, zwrócone są ku Warszawie, 
na obradujących delegatów, któ­
rzy wytyczą dalsze drogi przcbu­
dówy naszej wsi, aby mogła do­
trzymać kroku całemu narodowi 
w marszu do socjalizmu. 

Serdecznie żegnani 
chłopi z woj. łódzkiego 
odiechałi do Warszawy 
na I Krajowy Zjazd 

W dniu 20 bm. w godzinach popo­
łudniowych odjechał:'.. z Dworca Fa­
brycznego delegacja chłopów łódz­
kich, udająca się na I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej 
do Warszawy. Delegacj3 składa się 
ze 126 przedstawicieli spółdzielni pro 
dukcyjnych oraz 50 gości z władz 
łerenowycb l komitetów założyciel­
skieb. 

Na dworcu odjeżdżających chło­
pów żegnali licznie zgromadzeni 
przedstawiciele zakładów pracy oraz 
młodzieży łódzkiej. Sztandary, kwia 
ty, orkiestra - nadawały pożegna-

! 
niu uroczysty i podniosły charakter. 

Serdecznie przemówi! do Odjeżdżają· 
cych chłopów, przewodniczący Prezydium 
WoJew6dzkleJ Rady Narodowej, ob. Ho­
rodecki, życząc w Imieniu Rady owoc· 
nych obrad, nabrania nowych cennych 
doświadczeń. kt6re pomo!l"ą osiągać Jesz· 
czc lepsze rezultaty w gospodarce socja­
listyczneJ na wsi łódzkiej. 

W imieniu robotników łódzklch glos 
zabrał przodownik pracy z zakładów im. 
1 Maja - Tadeusz Rogowski. Zapewnił 
on delegatów, że robotnicy n ie szczędzą 
I nie będą szczędzić wysiłków, by dać 
naszemu rolnictwu nową technil<ę. 
Członek spółdzielni produkcyjnej w Sie 

mlenlcach, pow. kutnowskiego - Czaj­
kowski zapewnił zebranych, że spóldziel 
cy będą się starali jak najbardziej roz­
winąć spółdzlelczośl' na wsi. 

licach. Gubernatorem 
Teheranu mianowany zo­
stał qenerał Gol1am He­
se1m Wata. 

* 

PARY%. - Jak donos• 
„Humanrte0 z Alqeru, 
przeó tamt. sądem sta· 
nęh H.llmed Akkache 
se1<retarz Komun1stycz­
iae1 Partu Aląeru, Hocine 
Lahouet - sekretarz ąe­
ner a1ny Stronnictwa 
MTLO 1 Andre Ru1z -
sekretarz ąeneralny Al• 
qersk1ch Zw1ąz1<ow Za· 
wodowych. Są oni prz~ 
śladowant za daw ante 
wyrazu dążeniom ludu 
aląersk•eqo do wolnosct 
I n1ezaw•słoścl. 

czoch przerwa/o w 
czwartek pracę na 4 Qi> 
dz•ny, domaqatąc sit 
podpisania przez wlaścl· 
c•e1> nowej umowy zb•o­
rowej. 

BERLIN.-W Muenster 
odbyła się konferenqa 
przedst;iw1c•ełl m1n1ster· 
stwa spraw wewnętrz­
nych północnej Westfal11, 
funkcjonariuszy policji 
i prawicowych przywód· 
cow zw1ązl<ów zawodo­
wych. Ha 1<onferencj1 tej 
postanowiono utworzyć 
oe1az1a/y tam1strajków. 

Uczestnicy 1<ontcrenCJI 
uząodn111. że policja za· 
pewni optel<ę I poparcie 
łamistrajkom. 

* RZYM. - 60 tysięcy 
robc.tn1ków fabryk poń· 

{ 

We Florencji robotnicy 
fabryki papierosów 
przerwali pracę 1 uchwa­
hh rezolucję. w której 
wzywają parlament do 
obrony prawa robotn1-
kow włos1<1ch do strajku. 

• * • 
TEHERAN. - Rząd prze­
dłużył jeszcze na trzy 
m•es1ące. poczyna1ąc od 
t8 tuteąo. stan wy).ątko­

wY w Teheranie ł ok~ 

• • 
PEKIN. Grasujące 

na północno-wschodniej 
qranicy Surmy bandy 
kuom1ntanqowsl<1e doko­
nują coraz częściej zbo­
)eck1ch napadów na lud· 
nośc burmańską qr'a· 
bląc I mordując spokoj· 
n"'.ch obywateli Burmy. 

· 1 



, . 

._[ _r_e_m_a_t.;..y_d_~ 
Syjonistyczna 

agentura 

dolara 
W grudniu 1949 r. r>rzy!apan"" 

na szpiegostwie obywatel a· 
mel')'k.a!JSk.1, i hL ca.el Jdkvv...aUł.i, ~l!IU 
szony by! Jak najrychlej· opusc1c 
Węgry, g<;łzie stal na cze e między 
narodowej organizacji syjonlstycz 
nej „Joint". Następnie nazwa tej 
orgamzacjl w1eloki-otnie ukazywa 
ła się na la:nacl] prasy w związku 
z procesem antypaf1stwowego o­
środka spiskowców w Cz~choslo­
wacJI. na których czele stał syjo­
nista Slansky. Udowodniono. że w 
Czechosłowacji, po.:Jobni0 jak na 
w~„rzecb, agentura „Jolntu" bra 
ła czynny udział w przygotowaniu 
11plsku, ma.fqcego na celu obalente 
ustroju ludowo · demokratyczne­
go. 

J11dnak:i:e najnikcz.Pmntejsze 
zbrodnie przyqotowywała 1 reali 
zowała wykryta niedawno przez 
orqana bezpieczeństwa ZSRR 
szajl<a lekaq:y - morderców, z 
których większość powiązana by 
la z orqanizacj.1( „Joint". Zdema 
skowan1e tej bandy zerwało osta 
t11cznie maskę z „Jolntu". 
„Joint" zostal utworz.onv w Sta-

nach Zjednoczonych jeszĆ7e w o­
kre;<;le pierwszej wojny światowej. 
D~rwersy.fnv charakter te) organi­
zacji ujawni! się w pełnej mierz<1 
Wl<rótce po Rewolucji P:łtdzlern1-
kowej. W okresu?, k edy młodą Re 
publikę Rad nęka/ q;ód, „Joint" ra 
zem z hooverowską orqanlzacją 
..ARA" praqnąc jakoby okazać po 
moc qłodującej ludiiośc1, faktycz­
nie dążył do obalenia władzy ra· 
d1t1ecklej. 

Na tervtorlum Związku Radzlec 
klego dzlalalność .. dohroc:zy1iców" 
z .. Jo:ntu" została zakazana". Mimo 
to. tak okazało się po zdemasko­
waniu l!rupv lekarzv-mnrrlerców 
sr:piei<owsko dywersyjna mia te] 
orp:anlzacj! fl71alala tu nadal w głę 
bokJm oortziemlu 

Niemało przyczynił si~ do U· 
mocnienia syjonizmu anqielski 
„lntelliqence Service". lmperia­
lr~cl amerykańscy zainteresowa­
li sie syjonistami wówczas, q<:ly 
cl oi;tatni byli ju~ c;ilkowicte na 
sfutbte Anqlll. Wall Street, który 
liczy w~ród swych wodzirejów 
wplywow'ł rirupę syjonistów. w 
c•aqu t 5-20 lat z"l-tupił hurtem 
Wq7.vstkie orqanlzacje syjonisty­
czne. 
Członkowie rządu państwa Izra­

el wykonu.Ją pos~usznłe wszystkie 
ro'.':kazy lmperlaltstów amerykań­
<:klch. W r. 1947 w Waszyngtonie 
orlbyła sle ta.Ina konrerencja Tru­
mana. Achesona, I ówczesnPC?O ml 
nl'ltra Cfnansńw USA - Mor.iren­
taua. z premierem h:raela. Ben 
Curlonem I ministrem spraw zagrll 
nlcznvch. Szaretem. 

W wyniku tej konrerencJI Stit 
ny ZJcdnoczone zobowiązały aie 
11dzlellć państwu Izrael pomocy 
dolarowej I lnneJ w zamian za 
możność wyl<or.zystanla - dla 
celów amerykańskiej służby wy 
v1ladowczeJ - rozrzm:onych po 
ca•ym twiecle - orqanizacjl sy 
Jonistvr.znych. Placówki dyolo­
matyczne Izraela równlet odda· 
ne zostalv na słu:l:bę wywiadu 
amerykańskieqo, 

9 luteiro zbrodniarze sv!onlstvc?. 
nł dokonaJI w Tel Avlv!e · przy jaw 
nvm podburzaniu ze strony kół 
r"'"d"Z">1cych Izraela, nikczemnej 
7.hrorlnl przeciw poselstwu radzlec 
klernu. 

OrqanizuJąc prowokacje antyra­
<!zleckle, ooplerafąc aqrP.sywna po 
lttyke USA I wvkonuJ.11c nalbrud­
nlefsze pofac1mla !mperl;.1ll~tów a­
morykańsl<ich, syjoniści demaskulą 
sił! nie tyłl<o l;ol<o z<1Jadfi wrooowJ„ 
oako/u I demokr'łcfl. ale równleł 
fako wro<1".lwle żydow!;kich mas 
n„ttr.:u la<"VCh. 

I 
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List z Anglii 

Było to jak tv filmie. •• 
Nieda-wno uwagę angielskiej opi­

nii publiczn<?j zajmowała sprawa, 
którą rozpatrywał londyński sąd 
kamy, Old Bailey. Na ławie oskar­
żonych znaleźli się 19-tetni Derek 
Bentley i 16-1.etni Christopher Craig. 
Dokonali oni zabójstwa. Pierwszy 
z nich został skazany na ś ć o­
stateczna decyzja co do losu drugie-

go odłożona została na jakiś czas w 
związku z jego niep;'.!łnoletnoocią. 

Prasa angielska dokładnie opisuje 
dzieje tych młodZlieńców. Oto, co 
mówi o życiu Christophera Craiga. 

Nauka w szkole niezbyt pociągała 
Cralll'a Jego ulubionym za)ęclem by · 
ło 01l'l>1danle sensacylnvch C>oowiad~ń 

ob1' azkowych -- „comics'ćw, które 
można zrozumieć nawet f bez czyia· 

Przeciw rasizmowi Malana 

nla. Gdy kort0spondenct odwledzBI 
Craiga w więzieniu, pierwszym jos;:o 
pytaniem było: „Czy przynieśliście ml 

„ccmlcs'y? Jestem .zwariowany na ich 
punkcie". 

Craig gorliw:e uczęszczał do kina. 
Pismo „Sunday Pictorial" przyta 
cza opowiadanie Craiga o swoim 
życiu: 

„Chortzflem do kina przynajmniej 
trzy razy na tydzień. Podohaly mt <ię 
amerykańskie filmy gan~sterslde. nie 
luhltem ang1elsk1ch: broń w rllmAch 
anl(ieląklch nie wygląda . lak prawdzi­
wa „Skarby Sierra MAdre" - to 
najlep$Zy film, jaki kiedykolwiek o· 
qlądalem. Pamiętam, że przy 1<ońcu 
filmu wszyscy bohaterowie pozabijali 
się nawzajem". 

Rozmiłowany w „cmnics'ach" i fill.­
mach gangsterskich Craig w 11 roku 
życia. zacząl kolekcjonować broń. 
Zazwyczaj przynosił wszystkie swo­
je „skarby" do szkoły, aby, jak sam 
przyznaje, , .zadziwić innych chłop­
ców". Zebrał około 15 sz.tuk broni, 
ktlra stała się dla niego symbolem 
„męstwa". G<ly opuścił szkołę i za-

• crąt pracować w garażu, w dalszym 
w Cape Town od ciągu wydawał zaro~ione pi~lą?ze 
b ł ; s - tyslPc:i- n kupno rewolwerow. nozy itd. 

Y a s.ę " . Wyobrażajac sobie, że jest bohat.e-
na .demonstra<iJa rem jednego z filmów gangsterskich, 
pr:z:ec1~ko usta- , Craig, jak mówił, chci-0.t przeżyć ,,to 
.wie me dopuszcza.- wazystko naprawdę". 
Jącej do głosowa-
nia ludności kolo- - Jak zdecydowaliśde się na za-

rowej. 
Fot. - CAF 

Bezstronni obserwatorzy przyrównują retlm, stworzony przez władców 
Unii Połuctnrcwo • Atryka1'. s1<ieJ dla całej ludności nl.!europejsklej do reżimu 
w obozach koncentracyjnych typu hitlerowskieqo. 

N ajbaroziej nieludzko ci~miężo- ~ilionowej ludnoścl kraju, pozbawle-
na jest rdzenna- ludność kraJ·u- n1 są najbardziej elementarnych praw 

, , . obywatelskich. Jeśli nie-Europejczyk 
Afrykanczycy Bantu, ktorych llczeb ośmiel! 51 '1 ws1ltść do tramwaju, auto 
ność sięgA 8 milionów osób. Rzą.<t busu lub pociąqu, zostaje pocląqntę~y 
Unii Południowo _ Afrykańskiej z do odp~wledzlalnoścl za naruszenie 

' przeplsow prawnych. Nle-EuropeJczy. 
I fana.tycznym rasistą Malanem na kom nie woln~ ukazywać sie w ki11le, 

czele, uprawia okrutną politykę, spro teatrze I Innych miejscach publlcz-
wadzającą się do zasady, że Afry- nych .. 
kańczyk powinien pracować na Eur11 Prawie od 8 mieeięcy - _od .26 c:i;7r 
pejczyka, jeśli zaś nie pracuje dla "':ca 1952 r .. w c.:1łYm kraJ~ rozwi3a 
Europejczyków, to miejsce Jego jest się kampani.a. ruepo.słuszenstwa :VO 
w rezerwacie, Rezerwat _ to spe- bee dyskryminacyjnych dekretow 
cjalne rejony rolrucze, położone da M~lana. Wielu ludzi w demonst.ra: 
leko od miast, w pustynnych, nawie cnnr sposób gwałci za~zy i ograni 
dzanyc:h po.suchą okręgach, niemal czerua. Rz~d Mala_n~ uzywa. przeciw 
całkowicie pozbawionych wody. Do bezbronneJ ludnosc1 kul~oty, sa­
rezerwatów tych zapędzono i l'ZUCO moc~ody pancerne, karabmy, gazy 
no na pastwę loou około 3 milionów łzawiące. 
Afrykańczyków. {: ały świat opmęła fala obu-

W Unii Południowo _ Afrykań- -'rzenla na wieś~ o bestialstwa.eh, 
skiej je.st %.5CO tys, robot11lków rol- flOpelnłanych przez rasistów połud 
nych i drobnych dzierżawców. Far- uiowo - afrykańskich. 
mer zmus~ do pracy nie tylko for- Pod naciskiem narodów 5Wych kra-

. . jów rządy szerequ państw azjatyckich 
nala, ale całą Jego rodzinę, głodzi i afrykańskich zażądalv aby sprawa 
ich i rozporządza nimi według swe raslstowskleJ polityki rz<ldu południowo-
go uznania afrykańsldeqo postawiona była na po-

. · h i ed1 h rządl<u dziennym siódmej sesji Zqrom;a 
W miastac osi ac górni- dzenla Oqólneqo ONZ tądanle to poparł 

czych robotnicy afrykańscy są cal- Związek Radziecki, Polska I Czechosło 
kowicie od6eparowani od ludności wacja. Wbrew ąwałtownemu sprzeclwo 
-· · k' · wl mocarstw kolonialnych, Ząromadze-
~ ... ~eJS IeJ, nie Oqófne uchwaliło rezolucję, potępia 

Nie lep.sza jest sytuacja Mula1ów Jącą politykę dyskryminacji rasowej, 
(900 tys. ludzi) oraz ludnośei pocho up,rawianą na terytorium Unii Południo 
dzertia azjatyckiego, zwł.asreza. Hin- . wo'-AfrykańskleJ. . 
dusów (300 tys. ludzi). . Opór ~ lu?owych przeciwko ra 

W szyscy nie-Europejczycy czyli si&t.owsikleJ polityce rządu Malana, 
to milionów ludzi spośrÓd 12-1 nabiera coraz większego rozmachu. 

bóJstwo? Jak sle to odbyło1 - zapyta· 
"o Craiqa w sadzie. 

- Było to Jak w filmie - odpo­
wiedział beZ' namyQłu. 

ldeolol(iczne oddzialvwanle „co-
mlc'l·ów" amer:vkań•klch, które uc:zą 
dzieci okrucleń•twa rozkladowv 
wolvw rllmów hollywoodzklcb. które 
glorvflkują br11taln11 stłe f or".yzwv· 
czalaJa traktować przeqtęp»two jako 
naturalny przejaw tef 9fly - wqz~'qt. 
ko to w~'..wołu)e wlelkf niepokój wśród 
an,..!elskieJ opinii publicznej. 
Nawet gazety burżuazyjne zmuszone 

są do zamlenc?anla ll11tów I lnformac!l 
o wzro~cle prze!<teoczo~cl. „Daily ije­
rald" plqze'. „Historia Cralqa I kłlku on· 
nych przestepców świadczy wymown'e, 
te llcilba m(odzieńców o qanoster5klej 
m"'ntalnoścl rośnie w katastrofalny spo· 
~ób". Wedlu~ dę,nych. zamleqzi•7onvch 
w „Tfmeq'le'. wlekszość przestępstw. 
popełnionych w Anqllł w r. 1951, przy· 
pada na dzieci I młodziet w wieku do 
lat 13. Prawie czwarta częłć wszystkich 
wypadków kradzlety. rabunków z wła· 
manlem ltd. dokon11na została przez 
dzieci w wieku od a do '4 lat. 

ZWlązek mlędzv tymi przestępstwami 
a demorałlzując0n wptywem książek I 
rl!mńw Jest Jak najhardziej bezpo:llrednl. 
Przest,pstwo popełniane jest cztsto ju:I: 
w samym klnie, I nie Jest sprawa przv­
padku. te np. w Hunstontown (Norfolk) 
WYWlet<7ono w klnie wvmowne ogt<>R?.e­
nie: „Prosimy pozostawiać! w kasie 
wszystkie notel" Ojciec Craiga, v.vrra· 
cając !fi~ do Innych rodziców w związ­
ku z procesem syna. pisał w „sundav 
F'fctor1al": „Po strasznych przetyclach 
teqo tyqodnła, nie pozwolllbym nlqdy 
dzieciom oqlądać amerykańskich filmów 
qanąstersklch". 

Gazeta „Dally Worker" pisząc o 
przyczynach rosnącej przestępczości w 
Anglii. stwierdza: „Rzi\d uczy młodzh~ż 
zabijać, nlenawldzleć, pastwić etę nad 
słabszymi ..• Pcha on młodzież do prze· 
stępstw... Obecne procesy morderców, 
kieszonkowców I włamywaczy są aktem 
oskarżenia przeciw rządowej polltyce 
wojny". 

~ Craiga odsłonił prawdziwe 
przyczyny przestępczości, która sze­
rzy s:ię w Anglii, nazwał po imieniu 
rzeczywistych zabójców, stojących 
za pleeam.i tych młodych chłopców. 

w państwach lmperlallstyczuycb rośnie 
ruch solldarnokl z ludami kolonlalnyw.J. 
walczącymi o wyzwoJenJe. 

Ostatnio m!cs~knJący w Charleville re­
botnlcy pin. afrylcańscy w demon1ttacJt 
ullcznej protestowali przeciw okrocleA­
stwom popełnianym w Ich krajach pr&es 
imperiaHc.t11w francuskich. dając wyra:s 
solldarnoścl z ruchem narodowo-wyzwo• 
leńczym w Afryce Płn. Policja uzltroje­
na zaatakowała demo~trant6w. 

Na zdjęciu: demonstranci skutecznie 
odpierają wściekły atak policji. 

M. BARSZCZEWSKI - BIAl..0-
GARD: Pracownikowi, który z wła­
snej woli wymówił prac~ - nle 
przysługuje prawo do odszkodowa­
nia z.a nie wykorzystany urlop wy­
poczynkowy. Do miesięcznego ur­
lopu wypoczyn1wwego pracownik u­
mysłowy ma prawo po pnepracow& 
niu pełnego roku. 

Odpowiadamy: 
TERESA MICHALAK: Mote Panł ...,.. 

si.: się do zespołu poselskieqo (ul. ~lotr 
kowska nr t 05) I przedstawić porusz• 
ną w liście sprawę, 

M. SWIDERSKI - LĄDEK ZOftOJ: tit 
t11rweniowaliśmy. Urzad St. Cyw. wy. 
słał Panu żądane ŚW1adectwo 5 bm, 

Al'IDRZE"J BAB.: Wiersz Jeszcze etae.,r_ 
Radzimy nad sob• popracować. 

H. W. Z UL. SIENKIEWICZA: ln~ 
wali$my już wielokrotnie, że redakcja 
nie pośredniczy w przydziałach pracy. 
Zechce Pani zqłosić się do ~działu Za 
trudnienia, Wólczańska ta. 

GRZEG. KUT.: lnterwenlowall*"Y• 
Prez. WRN wystosowało do Pana !Ili• 
mo, w sprawie opłat manlputacyJ"yeh. 
Przed załatwieniem tych formałnojel 
nie można rozpatrzyć sprawy :ani~ 
nazwiska. 

AMATOR SPIEWU Z PABIANIC• Zec:ft 
ce Pan zasięqnąć infortnac:JI w Prez. 
Rady Narodowej - Wydział Kultury w 
Katowicach, 

PRACOWNIK ZAKt... PRZEM. PO"­
CZOSZH.: Decyzja Odwo/. Komisji Loka 
lowej jest decyzją ostateczni\. Jet„I 
zwrócił sit Pan Już do Min, Gosp, Komu 
naln!!J o zbadanie sprawy w trybie ftad 
zoru, nie pozostaje r.ic l"'teąo, Jak ~ 
kać na wynik. 

H. LEWIŃSKA: Radzimy zwrócłt ... 
do Liql Kobiet, t.ódź, ul. Andrzeja 
Strum.\ nr 1. 

CEM. - KUTNO: Roszczenia Pana 
są nieuzasadnione .. Wymówienie dokO­
nane z~stało w ramach obowlllZUJllcfclt 
przeplsow, urlop wypoezyttkowy Palt 
wykorzystał. 

Codzienna nowelka „Expres.su•• Jiri Hronek - Bo i też nie jesteśmy! - ~godzil się lord 
Smith • . 

nadzie! - przypomniał lord Brown.. -
Lord Brown nudzi się 

Klub lordów w Londynie. Przez zamknięte 
okna dochodzi przytłumiony odgłos Piccadilly. 
Lord Smith i lord Brown siedzą w wygodnych 
fotelach, piją whisky i ciężko pracują: czytają 
notatki handlowe i gospodarcze dziennika „Fi­
nancial Times". 

Nagle z ręki jednego i drugiego wypadły 
gazety i szeleszcząc spłynęły na dywan. 

- Tego roku nie będzie jeszcze wojny! 
stwierdził lord Smith. 

- Jeszcze nie._ 

Chwila milczenia, a potem lord Smith zrobił 
głęboką uwagę: 

- Spokojne lato. 

Lord Brown zapalił fajeczkę 1 dopiero po 
pół godzinie zapytał: 

- A dlaczego ich pan nie sprzedał? 

- Sądziłem, że wrócimy tam. 

- Tam raczej przyjdą Amerykanie - rzekł 
spokojnie lord Brown. 

- Ach, ci Amerykanie! - powiedział lord 
Smith. - Zarekwirowali mój ogród i urządzili 
tam lotnisko! 

- Hm - stwierdzil lord Brown - oni wszę 
dzie budują lotniska. 

- Również i we Francji -
lord Smith. 

przypomniał 

- A propos Francji. Szaleje tam inflacja. 
Uderzony głęboką inteligencją tej uwagi 

lord Brown skinął głową. - Francuzi są lekkomyślnym narodem -
zauważył lord Smith. - Tak jest. Mamy spokojne lato. 

_ Akcje malajskiej cyny spadły znowu! _ Po pół godzjnnym milczeniu rzekł z namy- · 
żachnął się lord Smith. słem lord Brown: 

Jego towarzysz nalał sobie szklaneczkę whi - I u nas również p!fnuje inflacja! A my 
sky. przecież nie jesteśmy lekkomyślni. 

- Ja na szczęście sprzedałem swoje akcje - We Francji przychodzi raz wraz do 
- A jak tam na Wschodzie?·- Kiepeko? zmiany gabinetu. A w Vietnamie dostają Fran 
- Hm! - zawahał się lord Brown - hm!.. cuzi ustawiczne cięgi... Tak, tak, to jest lek-

Jak mówią, kiepsko. I komyślny naród! 
- Mam spory pakiet akcji Towarzystwa - My również dostajemy cięgi na Malajach 

Anglo-Irańskiego. - zauważył lord Brown - a przecież nie moż-
~- - Pan nie sprzeda? i.eh dotyc~czas?. na POwiedz.ieć o nas, że jesteśmr lekkomyślni. 

I znów cisza. Tylko pn:ez okno zamknięte 
dochodzą stłumione odgłosy ulicy. 

- A co pan mówi o sprawie dozbrajanła 
Niemiec? - zapytał lord Brown. 

- Dozbraja ich się słusznie". Tego wyma­
ga nasz interes. 

- Hm, Niemcy._ załltanowił się lord 
Brown. - Przez nich ucierpiały moje brazy­
lijskie interesy„. 

- No tak - w głosie lorda Smitha brzmi 
rezygnacja. - Straciliśmy niejedno." 

- Będę musiał wymówić pracę pięeluset 
robotnikom - skonstatował lord Brown. 

Lord Smith ziewnął. 
- Poniesiemy jeszcze większe straty. Arne: 

rykanie ... 
- . Niech się pan nie powtarza! - przerwał 

mu niecierpliwie lord Brown. - Wiem, Ame­
rykanie zabrali panu ogród, żeby urządzić 
tam lotnisko. 

- Ach, nie. Oni nie pozwalają nam handlo­
wać ze Wschodem. 

- Tak jest, nie ~lajl\ nam! - jak echo 
powtórzył lord Brown. 

Zegar pobliskiego opactwa Westminster 
wybił piątą. Lord Smith zadzwonił, zamówU 
hF.rb'łtę i zaczął: 

Amerykanie." 
- Wiem, wiem. Zabrali 'panu pański ogród! 
- Nie tylko to. Oni zabrali nam rynki zbytu 

..v Australii, w Nowej Zelandii I w Indiach. 
,.- A niech ~n nie zapomina również o Ka· 

l 

- 'l'ak, oraz w Kanadzie! - potwierdztt lord 
Smith. 

- A jale ~tcją sprawy w Egipcie? 
- Kanał Sueski jest nasz! Trzymamy toi 
- Na razie.„ - skonstatował sucho I.ord 

Brown. - Ale wkrótce zabiorą nam 1 Suez. 
- Ja sprzedałem już dawno swoje •keje 

Kanału Sueskiego - uśmiechnął się lord 
Smith. 

- I ja również! - skinął gło'Mt lord Brmm. 
Lord Smith wypił herbatę 1 to ożywiło wi­

docznie jego komórki mózgowe. 
- Ach, gdyby to było możli~ chętnie 

kupiłbym akcje kanału Wołga-Don-westch• 
nął. 

- Pan był zawsze niepoprawn1!1l marzy­
cielem! - zgromił go lord Brown. 

Długie milczenie, a potem lord Smit:h r.iew­
nął i skonstatował: , , 

- Mamy spokojne lato." 

- Rzeczywiście, mamy spokojne lat.ot -' 
?:godził się lord Brown - nie dzieje sill! nic 
szczególnego. 

Z pobliskiej Trafalgar Square dobiegły od• 
~łosy hałasów i tumultu. Jakieś „niepoważne„ 
0.lementy protestowały tam przeciwko pod­
wyżce Ci!n, przeciwko przygotowaniom 11te>­
;ennym. Ale obaj dostojni lordowie nie sły­
'Zeli tego. Spali. A ich chrapanie głośnym 
<!<:hem rozlegało się I>Q całej sali eleganckiego 
\rJubu~ · 

ppc~uL 



An„drzej Mandalian 

Spiewam pieśń 
o walce klasowej 
(Fragment) 

nikt nie zadusi! 

Szykujemy ziemię do startu, 
przekuwamy człowiecze dusze, 
żeby były wielkie 1 twarde. 

Siła prze.może siłę! 

N a. zgliszczach, 
n.a gruzów grudzie, 
budujemy wiosnę i mlł~ć, 
budujeQ)y domy1 i ludzi. 

* • * 
Przyszłość łatwych dróg nam nie wr6ży, 
tn.eba. lata lepić jak cegły, 

. i nie wolno w tym życiu umrzeć, 
. bo idziemy szlakiem poległych, 

żeby to, 
czego ~e zdążyli 
wcielić w huty, 
w koptWU.e, 
żeby liczby Sześcioletniego 
nieść pod sercem, 
w pieśni, 

.hodować w mię§nia.cb. 

Więc czujniej, towa.rzyne, 
i dzielniej, 
idziemy w trudnym pochodzie, 
po traktory, 
po wieś, 
po spółdzielnie, 
po wspólile sZ<J'LęŚcłe na co dzień! 

,;EXPRESS ILUSTROWANY" 

Droga polskiej 
Stt. J 

• 
SI 

- Nie idź do spóldzielni, bo ci 
wszystko odbiorą .•. 

- Będziesz musiał wstawać na 
dzwonek i jeść ze wspólnego ko­
tła! .•. 

- Zony ;ui nie będziesz mia~, 
bo każda będzie sobie mogla wy­
brać chlapa, jakiego zechce! ... 

Deleqacł na I Krajowy Zjazd Spółdziel­
czosc1 Produkcyjnej wybrani na Zjaz­
dach Powiatowych omawiają między so 

Na ·zdjęciu: delegaci z powiatu wałbrzy 
skleqo: Anna Poluk, Kazimierz Wójcik 

. 1 Jan Serafin. 

W 
spólny kocioł i wspó~ne żony" 
- oto straszak, którym wróg 
posługiwał się i posługuje 

jesZł!Ze w :mniej uświadomionych 
wsiach. Cztery lata temu chłopi nie 
wiedzieli czy wierzyć t~ plotkom, 
ezy też nie. Ano.„ „na dwoje babka 
wróżyła". 

li1 Wyjście z sytuacji pokazał nam 
Związek: Radzie~. Wskazuje je po­
nad p!_ęć tysięcy sPM.dzi~lni produk­
i;yjnych, jakie powstały już w na­
szym kraju. Trzebą. złączyć zien:iJę i 
wspólnymi siłami ją uprawiać, a ża­
den kułak nie będzie już mógł wy­
zyskiwać chłopa - to raz_ 

Tylko najbardziej uąwiadomieni m Po drugie: wieś potrzebuje że-
laza, cementu, materiałów włókienni­
czych, 1!}13.SZyn. Aby można było wy­
produkować te artykuły w dost.atecz 
nej ilości, trzeba mieć dobrze rozwi­

stali się pionierami postępu na wsi i 
z wiarą w przyszłość przystąpili do 
zakładania spółdzielni produkcyj-
nych. Za 'ich przykładem poszli inni nięty przemysl Przemysł nasz r.ozwi 
chłoPi, przekonani 0 wyżsżości gospo ~a się szybko, ale wraz z napływem 

nowych ludzi, wzrasta zapotrz-ebo-
darki zespoł9wej. wanie na produkty rolne. Jest ich 

Ale wróg dzłałał nie tylko plotką. j,eszcze wciąż za mało, gdyż drobna 
w spółdzielni produkcyjnej w Racz- gospodarka rolna jest mało wyd<:>jna. 

Nie nadąża za rozwojem i. potrz.fba­
kowej trzynaście razy podkładano mi miasta. 
o~eń pod zbiory, pod pierwszy wspól . 
ny spichlerz. Ogniem i strachem ll!I Po trz_ecie: o _ile c~łop ~hce ~Y~ 

..,_ . , . . , . w dobrobycie, musi korueczme dązyc 
cnc1ał wrog wYPalic w społdzielcach I do podniesienia na wyższy wziom 
myśl o lepszym życiu, pięknieiszym produkcji rolnej. Tylko wtedy, kiedy 
- o postępie. Nie udało się. wieś potrafi zaspokoić potrzeby mia­

sta, można będzie wyplenić spekula­
cję i zaopatrzyć wszystkich w potrzeb 
ne artykuły. 

A więc powstawanie spółdzielni 
produkcyjnych Jeży we wspólnym 
interesie robotnika i chłopa. Tylko 
rozwój spół~zielcwści produkcyj­
nej za,pe'fll~ należyte ząopatrzenle 
mia.st ~ żywność, ~ chłopom - wyż 
sze dochody. 

I 
bą problemy, które poruszą na Zjeź­

dzie. 

.._ ________________________________ ,_, ............ ,... ................ ,... ... ,...,_. .... .....;: CAF ~ fot KuperT\)an 

Dużą rolę w rozbiciu kułackich 
bredni odegrały wycieczki chłopów 
do kołchozów w Związku Radziec­
kim. Chfopi na własne oczy z-0ba­
czyli, jaj{ żyje się i pracuje w ze­
spole-, Przykład i osiągnięcia. · ra­
dzieckich kqlcbozów dobitnie wy­
kazały chłop<1m, że gospodarka ze­
społowa daje wyższe plony, lepsze 
\ycie - zmienia. oblicze wsi i życie 
chłopów. Spółdzielnia. może sobie 
pozwolić na wybudowanie kina. . 
klubtJ, żłobka cz-y ośrodJl;a lekarskie 
go. Takie urządzenia posiada.ją już 
od dawna w ZSRR kołchozy - „mi 
lionerzy", których dochody roczne 
wynoszą pQnad jeden milion rubli. 

21 i 22 lutego obraduje w War­
szawie I Krajowy Zjazd Spółdziel­

czości Produkcyjnej. Zjazd ten bę­
dzie wielkim przeglądem osiągnięć 

nowej, spółdzielczej wsi polskiej i 
powatnie przyczyni się do umocnie­
nia gospodarczego i organizacyjnego 
spółdzielni oraz do przyspieszenia 
rozwoju ruchu spół~zielczego. 

IRllllllllll!l1lmJ1ll!l!llllllt'lł91lll'lllllll~l111Hir.ll!lill\1111llDIUlllDllll~l~ilUIDJ111blntllllllfllllll!I llBl~lllilllllllll-lltlillllUll~lllllllll/lllll 

Najlepszy agitator 

To wszystko 
Z kuźni dobiegał metaliczny - Na diaska te normy pracy 

dźwięk kowadła. W czer- mawiali na przyklad. - U Puław-
wonym blasku ognia uwijało się skkh robiło się na dniówkę. Ile by 
kilka postaci. Raz - dwa, raz - dwa cz.la.wiek nie zr1>bił, zawsze mu eko­
opadały młoty z w.yliczoną szybkoś- nom tę „dnióweczkę" zapisał. A te­
cią. Pod mocnymi uderzeniami roz- raz jakieś normy •.. 
ża1·zQny do białości ka.wałek żelaza Długo trzeba było tłumaczyć, za­
formował się w spiczasty ząb brony. nim zrozumieli, że normy sto11uje się 

- No, gotowe - Ba!l5ski odstawił dla wspólnego dobra, że przy nor­
młot„ otarł ściekające po twarzy mach nikt nikogo nie wyzyskuje, a 
l';:rople potu i popiwszy łyk wody, zapłatę dostaje wedle ilości włożonej 
zaczął „dymać" w miechy. pracy. 

- Jak tak dalej pójdzie, wnet Mimo że . wiele rzeczy jeszcze 
uwiniemy się z robotą - dodał in- szwankowało, wspólne zbiory i tak 
ny. - Z „pierwsŻym" słońcem bę- wykazały, iż zespołowa gospodarka 
dzie można ruszyć w pole. Już nie- przewyższa indywidualną o całe nie-
wiele pozostało do napra\l'ry. bo. 

- Dziwowali się, bo się dziwowali 
Kiedy wszedłem do kuźni, koń- - opowiadał "BabskL - Jak to mo­

czono właśnie wbijać ostatni ząb w że być, że u nas więcej sypie zboże? 
bronę. . Kiedyśmy młócili, przyszli spraw-
. - Na dziś dosyć - powiedział d „ · b 
Babski. - A teraz chodźmy do biu- zic, czy me ro imy jakieyo sza­

chrajstwa. A nam sypnęło! ... Psze 
ra spółdzielnL nicy 23 kwintale z 1 ha, żyta 22, B IURO mieści się w byłym pa- jęczmieIJ.ia 23 kwintale ... prawie o 

łącu dziedziców Puławskich. 6 kwintali więcej niż u indyWidual­
Znalazła tu pomieszczenie ró\vnież nych gospodarzy ... 

. szkoła i będąca w stadium wykoń- Sukcesy nie skończyły się na tym. 
czenia łaźnia. Babski szedł przo- Powiększono ilośc bydła i trzody, 
dem, wskazując drogę. W roboczym spłacono zaciągnięte pożyczki t •.. 
kombinezonie, z usmolonymi rękami uzyskano wspaniałe dochody. Taki 
i twarzą, zasiadł za stołem. Zaczę- np. oborowy Tomczyk otrzymał przy 
liśmy mówić o spóldzielni produk- obrachunku 18 kwintali żyta, 6 psze 
cyjnej. Historia gospodarki zespo- nicy, 2 owsa, 1,5 jęczmienia, 25 kwin 
łowej w Lubiatowie nie różni się tali ziemniak<?w 2.500 złotych w 
wiele od innych. Na początl,rn trze- gotówce. 
ba było przełamywać u ludzi nieuf- Ale chodźcie obejrzeć naszą gospo-
ność i lęk przed nowym. Spółdziel- darkę. - Babski wstał od stołu. 
nia powstała w marcu 1950 r. Człon- ZAPADAŁ mrok. z obór dobie-
ków było dwudziestu, ziemi - 150 gało porykiwanie krów. Szy-
ba. kowano się do wieczorowego udoju. 

- Zapowiadało się jak najlepiej To też nasze dzieło - otwo-
- opowiada Babski. - Kł<X:ono się rzył wrota nowej obory. 
nawet o to, kto pierwszy podpisał Buchnęło z niej ciepłym odorem 
statut. Każdy miał pretensję, że nie gnojówki. Srodkiem ciągnął się be­
umieszczono go na początkµ listy. tonowy chodnik. Po bokach biegły 
Ale kiedy trzeba było się wziąć do zlewy, zaś na końcu, tuż za stano­
robgty, niektórym poszło to nie w wiskami krów znajdował się zbior­
smak ..• · Tacy, jak np. Matusiak czy nik na gnoj6wkę. Obora, tak zre­
Misiakowa, przypuszczali, że w spół- sztą jak i stajnia otrzymała insta­
dzi.elni będą tylko rządzić, a tu trze- lację wodociągową. Wzdłuż żłobów 
b<t- było na równi ze wszystk4ni ro- stało 17 krów dojnych, buhajki 
bić ... - Babski roześmiał się, bły- jałowizna. · 
skając bielą zębów. - 3.500 litrów rocznie z jednej 
Zwołano zebranie cziłonków. Prze- krowy - powiedział z dumą Bab­

biegło ono nadzwyczaj szybko. Ci ski. - To zasługa Tomczyka. On 
którzy nie chcą pracować, niepo- ma pieczę · nad krowami, on też 
trzebni są spółdzielni - orzeknięto walczył o to, by przebudować obo­
jednomyślnie. Misi.akową, Matusia- rę. Za swe osiągnięcia został o•· 
ków i kilku innych wykluczono ze znaczony krzyżem zasługi, a teraz 
swel?o grona. .; pojechał na Zjazd do Warszawy. 
SPÓŁDZIELNIA powoli krzepła. - Sta·ra się, stara - dodała je-

Zaczęto remontować stodoły i dna z dojarek. - Ale też mu się 
obory. Wyłoniła się jednak nowa dobrze wiedzie. Poza tym co dosta­
trudność. Część spółdzielców wywo nie ze spółdzielni, ma jeszcze clo­
dziła się z dawnych „dziedzico- chód z działki · przyzagrodowej. 
wych"- Pracowali oni przez szereg Trzyma krowy, owce, świniaki, a 
la~ tJ Pułav,rs~ich i prze~i~kli różny- h ku7 to nawet nie zliczysz. Tera~ 
m..i nawykam1- - · - .J kazd;y: ma podobnie dodała. 

n·asze! Ale nie każdy chłop zdecyduje się 
natychmiast na zmianę dotychczaso­
wego trybu życia. Jego dziad, ojciec 

I i on sam - gospodarzyli na indywi­
Przeszła do następnej krowy 1 po- dualnym gospódarstwie. Wieki wyzy 
stawiła na betonie do połowy na- :;ku ciemnoty i zacofania wywarłv 
pełnione mlekiem wiadro. - Pra- . ' . - . . . 
wie każdy chowa coś niecoś ...._ Silne piętno - chłop stał się rueuf-
prawila dalej - 1-2 krowy, owiec nym i zamkniętym w sobie, do wszyst 
kilka sztuk, parę tuczników, drób. kiego oo nowe odnosi się z wielką 
Duda na ~rzy~ła~··· . . rezerwą. Trudno jest mu wypowie-

- Pewnie, ze Jest lep1eJ - w~ą- dzieć słowa ,zapisuję się do spółdziel 
ca Genowefa Dud.a. - Przed woJną .„ ' . , · . . 
miało się te 5 ha i konia, a chłop m ··· Jest to decyzJa, ktora przeCJez 
musiał chodzić za robotą, bopy się zaważy na całym jego przyszłym ży­
z głodu zdechło. W tym roku bu- ciu. 
dujemy się. Otrzymaliśmy już kre- . · , . 
dyt na zakup materiału... Pod -wpływem stałeJ pracy uswia-

ABSKI 
damiającej, patrząc na wzrost plonów 

B prowadzi dalej. Idzie- · d hod~ - ł k' 'łdzi lni my . do chlewni. Tu urzędu ·e 1 oc ow cz on ow spo e pro 
chlewmL«trz Stanisław Wnuk. Ch~ dukcyjnych, coraz więcej chłopów 
dzi wzdłuż koryt, asystu~ąc przy pracujących stawia sobie dzisiaj py­
w.ieczerzy prosiaków. 30 sztuk, to tanie - „a więc wstąpić, czy po sta-
memała gromadka. , · · k ł k 1 · b 

- Postanowiłem uchować z nich remu orac SWOJ awa e po a 1 ory 
co najmniej 15 solidnych tuczników kać się z życiem". 
- wskazuje na prosiaki. - Mam 
do spłacenia względem spółdzielni 
dług wdzięczpości., Dzięki niej, ja 
bezroh1y mam pracę i warunki, jµ­
kich nigdy dotąd nie miałem . 
Udzielono mi pożyczki na zakup 
krowy. Obecnie dochowałem się 
już dwóch ... 

- O, takich jak Wnuk jest u nas 
w spółdzielni v.rielu - wtrąca Bab­
skL 
Wyszliśmy na powietrze. Zapadał 

mrok. W domach zabłysły elektrycz­
ne żarówki. Na słupach zapłonęły 
uliczne lampy. Mimo późnej godzi­
ny pobliski wzgórek roił się od 
dziecL Zieżdżµły na sapeczkach, po­
krzykując wesoło. 

- Ci już kończą budowę - Bab­
ski wskazał na trzy nieotyiakowane 
domkL - A na wiosnę: Duda, Mie­
rzejewski, Krakowiak i Olejnik za­
czną kopać fundamenty. Na wiosnę 
zaczniemy też meliorację. Szmat łą­
ki przybędzie spółdzielni... 

S PóŁDZIELNIA rozra,sta się. 
Zwiększają się nie tylko ilo­

ści krów, tuczników czy zbiory. 
Przybywają również nowi członko­
wie. Jest ich obecnie dwudziestu 
trzech, a lada dzień przybędą dalsi. 
Idea spółdzielczości zatacza bowiem 
coraz szersze kręgi. Nie ma w oko­
licznych gromadach ani jednego ze­
brania, pa którym nie mówiono by 
o spółdzielni w Lubiatowie. 

Najlepszym agitatorem okazała 
się zespoł@wa gospodarka i jej wy­
niki. 
Spółdzielcy zaś nie poprzestają 

na „już" alę walczą o „jeszcze". Na 
osta t rii.In zebraniu postanowili na 
przykład. że dla uczczenia Krajowe­
go Zjazdu podniosą wydajność zbóż 
z jednego ha o dalszy 1 kwintal ... 

,d) 

Nawet najlepszy akrobata nie 
potrafi jednak jechać jedną ' 
nogą w pociągu, a drugą na 

wozie. 'l'ak samo jest z naszą gospo~ 
:'!arką. Pociąg - to przemysł, a WÓ7 

- to wieś. Nie można w mieście bu­
dować socjalizmu, nowoczesnegc 
wielkiego przemysłu, pozostawiając 
wieś w zacofaniu. Pozostawić na wsi 
rozdrobnioną gospodarkę, to znaczv 
utrzymać jej zacofanie, a chłopa od--
dać na pastwę kułaka. · 

W ciągu ośmiu lat stosunki na ws; 
zmieniły się poważnie. Władza ludo­
w _a coraz bardziej odbiera kułakom 
możliwości wyzyskiwania pracują­

cych chłopów. Ale państwo nie jest 
w stanie, dopóki istnieje gospodarka 
indywiduąlna, uwolnić chłopa całko-1 
wicie od kułackiego wyzysku. 

Powstaje więc pytanie - co robić? 

I 

Priemawiająe na jednym ze zja­
zdów powla.towycb, indywidualny 
chłop z pow. Smoezew, Ja.n Witek, po 
wiedział: „Na. drogę spóldziehw.ości 
produkcyjnej w naszym powiecie 
wchodzi coraz więcej chłe.pów. Wiehi 
z nas pracujących indywidua'Jnie mu 
si stwierdzić, ie nie może osiągnąć 
anJ takich urodzajów, ani takiej 
mleczności krów, ani nie ma. takich 
dochodów jak spółdzielcy. Nie chce­
my wlec E.ię w tyle i dlatego będzie­
my zakładaó u siebie nowe spółdziel-
nie". R. G. 

Na wzrost I umocnienie się qospodarkl 
zespołowe) duży wpływ ma rozwój spół 

dzieiczeJ hodowli. 
Dobrze rozumieją to spółdzielcy przez· 
naczaJąc znaczną częsć fundusz.ów na 
oqpowiedpie inwestycje oraz wkładając 
dużo wysiłku w rozwój tej qa!ęzi qos-

podąrki. 
Doceniając pracę członl«iw spółdzielnl 
zatrudnionych w hodowli, Powiarowe 
Zjazdy wybrały wielu z nich na dełeqa 
tów na I Kra;owy Zjazd Spółdzielczości 

Produkcyjnej. 
N.a zdjęciu: przodująca świniarka, Lud 
wik;i Kołodziejczyk ze spG)Jciz1elni pro­
duf<cy.)11eJ Kożus:zł<I (pow. S:o~!-:ac.l-<»v), 
podczas prac w spółdziełczel chlP.wni. 

CAF - fot. A. Mott! 
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Przykładem dla nich - bolaalerowie ZWM 

Do szeregów pio · ró 
wstępuje coraz liczniej młodzież woi .. łódzkiego 

Konfekcja w ślepej uliczae 

Coraz liczniej staje młodzież 'WO­
jewód2Jtwa łódzldego do ruchu pio­
nierskiego. Na wielu masów1rach, 
jakie odbywają się w zailcladach 
pracy, dla uczczenia 10 rocznicy po 
wstania ZWM młodzi robotnicy po 
dejmują cenne zobowiązania, pre.g­
nąc przed terminem zrealiwwać za 
dania czwartego rokt1 platllU 6-let:nie 
go. 

O zaszczytny tytuł pioniera w 
ZPB im. M. Nowotki w Piotrko­
wie walczy Już 300 młodych przą 
dek. W przędzalni cienkoprzęd­
nej 2'7 przodująeych prządek, przy 
~pując do ruchu pionJersklego, 
przeszło na obsługę 6 stron, a Zo-

:Młodzi ochotnicy 
zaci4gu pionierskiego 
do przemysłu węglo­
wego przechodzą w 
szkołach przysposo­
bienia zawodowego 
szkolenie teoretyczne 
i praktyczne. 

W szkole przysposo 
hienia zawodowego 
nr 55 w Rusinowej 

Fabryki reman entów 
koło Wałbrzycha młodzież korzysta 
z wzorowo urządzonego internatu i 

Komu potrzebne sq latem ciepłe kurtki? 
własnej stołówki. 

w godzinach "M>lnych od zajęć 
ochotnicy chętnie p17.ebywają w do-

brze wyposażonej świetlicy. 

Na zdjęciu: w przerwie między WY­
kładami ochotnicy zaciągu pionier­
skiego spofywają drugie śniadanie 

CAF - fot. Baranowski 

• ._sprawa zaszereqowanla pracow 
nlkow sp. "Tennometr" jest w opraco­
waniu. Jak donosi nam Mln. Przem. 
Drobneqo I Rzemiosła - sprawa ta u­
requlowana ~zie w okresie mlesl'lca. 

Ili _.prace nad przemalowaniem ta­
bliczek, lnformuJ'lcych o kierunku jaz. 
dy tramwajów Sl\ na ukończeniu. Nie­
bawem wszystkie tabllczkl btdl\ załoto 
ne. 

Piękny iest· nasz ięzyk 

- Mimo wszystko zima ma sięj 
już ku końcowi!„. Zbliża się wio­
sna, a z nią sezon kostiumów i su 
kienek, jasnych garniturów i lek­
kich płaszczy ... 

Tak przedstawiają się myśli prze­
ciętnych obywateli. Ich urzeczywist­
nienie zależy po części od planów 
produkcyjnych przemysłu odzieżo­

wego i odnośnego pionu handlowe 
go tej branży. 

- Owszem - mówi nam naczel 
ny dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego, ob. Kołacz 
- przestawiliśmy się już na produk 
cję „wiosenno-letnią". Nasze zakła­
dy produkują w te.f chwili płasz­
cze męskie na podwójnej watalinłe, 
ciepłe kurtki, płaszcze damskie na 
watalinie, dużą Ilość kurtek I wla 
trówek z welwetu, wełniane bluz 
ki ł spódniczki, ubrania. .• Tu leży 

bogaty 

jak zawsze główny ciężar naszej 
produkcji. 

Oprócz tego przystąpiliśmy do eks 
pen-mentalnej produkcji damskich 
kostiumów I męskich jesionek. Dla 
pań produkujemy równleź pewne 
ilości prochowców oraz sukien I 
bluzek jedwabnych. Przygotowuje­
my też asortyment ubrań i spodni z 
jaśniejseych tkaniu wełnianych. 

- Ale, panie dyrektorze._ 

- Już wiem! Nie jesteście zach-
wyceni tym asortymentem? - Dy­
rektor Kołacz rozkłada ręce. - Gdy­
by Centrala Odzieżowa ... 

Dyrektor BojanowSki w Centrali 
Odzieżowej jest zdziwiony. - Nowe 
asortymenty? l 

- Dochodzimy jednak do porozu­
mienia w sprawie sezonowych no­
wości i dyr. Bojanowski uzupełnia 
informacje dyr. Kołacza. 

- A więc przystępujemy ponadto 
do wielkiej akcji upłynniania rema­
nentów. Bo, nie mówiąc już o na-

cz ar Zamknl• •ty W poez1··1 ~~~oś~ł?!~h%!~F~~~°?xE1 'f zakładowych. W ZPO im. W1ęckow-
• , skiego leży blisko 90 tysięcy ubrań l 

powinien dotrzec do serc słuchaczy jdla ~Odzieży. 
Prawdziwym skarbem naszej kul· 1 zala, 114 czym polega istota analizy Duzo dałoby się ~edzieć o. przy 

turv jest poezja polska - wiersze tekstu, sposób realistycznego pode;- czynach p~wsta~~~ ~ak powazn/;~ 
naszych poetów, począwszy od Ko- kia do momentów nastrojo'Wl/ch, na- . rema?en w. . wi;ie. ~e n~. 
chanowskiego i Reja, a skończywszy wiązanie kontaktu recytatOTa z od- im. Więckowskiego. me miały mnego 
na pisarzach wspólczesnych. Nieste- biorcą i umiejętność skupienia uwa- wyboru, dop~szcza1ąc d~ odchyleń w 
ty powiedzmy to sobie szczerze: wie- gi sluchacza na najistotniejszych mo kolorz: t~;~ny :m(>wi:yc~ :~e.7 
tu z naszych instruktOTów świetlico- mentach, zawartych w treści danego ~~s ~ ran. ~s. kruct le 0 ~ h zi 
wych nie zna trudnej sztuki Tecyto- utworu. ie 0 nas. na ezy 0~ ro a na a_n­
wania wierszy. A przecież dobrze po Wierzymy, że instruktorzy 'Wl/jdą dl~. detalicznYn:1, kt?ry często me: 
dane slowo, to wielka potęga i wspa- teraz z ram teatralnych pTzedsta- umteJętnie oferuJe k!ientom odziez 
nialy DTęż w słuszne; walce, jaką wień świetlicowych, a zajmą się rów państwowej produkcJL 
prowadzi dziś cały nasz naród. nież deklamacją. Wzbogaci to przede Pomimo że dyrektor C. z. Prze-

Dobrze się stało, że na te11. mo- wszystkim brygady artystyczne, któ- mysłu Odzieżowego wypowiadał się 
ment zwrócono uwagę jednocześnie rych zadania są dzisiaj bardzo pięk- jak najobszerniej pod adresem Cen­
:z dwóch stron. ne i ważne: bo mądre słowo poetyc- trali Odzieżowej, a dyrektor Centrali 

Staraniem Ministerstwa Kultury i kie dobrze podane, zyskuje na suge- Odzieżowej miał ze swej strony wiele 
Sztuki w dniach od 1 do 26 kwietnia stywności i tym celnie; trafia do ser- do powiedzenia o przemyśle odzieżo­
odbędzie się Ogólnopolski Konkurs ca słuchacza. A. wym, spostrzegamy w tych wypowie 
Recytatorów, którego celem jest wy 
szukanie nowych talentów recytatOT­
skich, podniesienie na wyższy poziom 
artystycznej recutacji we wszyst­
kich jej formach oraz popularyzacja 
wśród najszerszych rzesz arcydzieł 
naszej literątury klas11cznej i utwo­
rów współczesnych. 

Analogiczne cele przyświecały rów 
nież kierownictwu KO przy CRZZ, 
kiedy w związku z III Kongresem 
ZZ zorganizowalo oprócz czterech 
innych konkursów artystycznych,, 
również i · konkurs recytacji. 

W związku z tym w dniach 18 i 19 
lutego odbylo się w Łodzi semina­
rium dla instruktorów świetlicowych 
z całej Polski. 
Podstawą seminarium byl rzeczo­

wy wykład prof. Marii Wiercińskiej, 
którego założeniem bylo pokazać: jak 
recytować i jak uczyć recytacji. 

Prof. Wiercińska wykazala nam 
różnicę między dobrą recytacją a 
„deklamatorstwem" - między bezpo 
ś•edniością a sztucznością i zbytecz­
nym patosem. Skrytykowala zle ma­
nier11 recytatorów, którzy zwracają 
uwagę ntt to „jak" się deklamuje, ale 
nie na to, „co" się deklamuje i, 
z'lchlys+•ijąc ~ię u•lasnym uczuciem, 
na pierwszy plan wysuwają swoje . 

dziach zadziwiające sprzeczności. Jed 
nak wYCiągnięte z nieb wnioski zo­
stają natychmi~ zakwestionowa~: 

- Moim zdanJem - odpowiada 
nam dyr. Bojanowski - te wzajem 
ne pretensje obydW'U instytucji są 
korzystne dla klienta.. I nie uwa­
żam, że atmosfera zgodnej współ­
pracy dałaby tu lepsze wYniki-

Daremnie oczekiwaliśmy nieco sa-
mokrytyki. A przecież Centralny Za­
rząd Przemysłu Odzieżowego powi­
nien wiedzieć o tym, że na przykład 
praca Centralnego LabOlraltorium nie 
stoi na właściwym poziomie. Labo­
ratorium pracuje w oderwaniu od 
produkcji, a ilość oPracowywanych 
wzorów odzieży jest śmiesmie niska. 
Trudno zaś bez bogatego i należycie 
opracowanego wzornictwa powięk­
szyć asortyment produkcji odzieżo­
wej, polepszyć jej jakość i zapewnić 
jej masowy zbyt. 

Natomiast Centrala Odzletowa mu 
si zdać sobie sprawę z tego, że_ 

- naJwył.szy Joł -.as. by Je.f ma 
PzYDY przestały by6 ,,fabrykami 
remanentów". Trzeba zacieśnić 
współpracę s prodaoenłamł l tneba 
wmióe emJnoł6 na odełnJm Jako­
§cL Bo clłaosefl'O np. Cenłrała Odzie 
źowa nie domaga się od zakładów 
produkcyJoyeh przestrzegania za­
rządzenia Prezydiom Rądu s dn. 

26.IV.1952 r. o obowiązkownn wPro 
wadzeniu specjalnych skrzYÓ - ku­
frów do transJH>ria konfekcji odzle­

żoweJ? - . 
A handel detaliczny reprezentowa 

ny przez ZSS, PDT, MHD i CRS po­
winien wziąć poważnie pod rozwagę, 
że: 

działy konfekcji odzieżowej świecą 
pustkami I stałymi brakami w asor 
tymencfe, podC"ZaS gdy magazyny c. 
O. zawalone są towarem, który „cze 
ka„ na nabywcę. I ma.gazYDY te nie 
opróżnią się, dopóki dyrekcje tych 
placówek handlowYch nie będą źY­
wo reagować na każdy fakt nieprze 
strzegania przez sklepy przepisowe­
go minimum asortymentu l niechluj 
stwa w traktowaniu qdzieźy. 

Masowy odbiorca produkcji 
przemysłu odzieżowego ma pra­
wo żądać konfekcji dobrej i w 
należytym wyborze. (F. K.) 

ŁODZKIE ZAKŁADY 

SPOŻYWCZE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Łódź, ul. Roosevelta 5, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dillia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 16 
do 18. Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 392-K 

Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera - konstruktora. kontrolera te· 
chnicznego i kalkulatora narzę.jzlownl „j11.", podczas kiedy słowa i myśli ···· ·· · "„ ··· · 

poety schodzą na drugi plan. I · -St.etan. co 
. . . • • się jak1eiś roll 

Maria Wiercinska - znakomity fa- whmi"1-. 

ty wyprawi'ls%! Uczys7 - No, wybacz, co za przypuszcza- ponukują Łódzkie Zakłady Przemysłu 
na niedzielne przedsta- nie ... przyqotowule się do popołudnio· 1 ,Gu~ikarsko - Galanteryjnego. Warunki 

weqo zebrania. Mam na nim przeora- do omówienia w dziale personalnym. 
eJiowiec w tej dziedzinie - wuka- .A wadzić samokrytykę.„ - &.ódż, ul Zakątna 61-63. ói96-K 

. .r • 

fia Deka, Zofia Krawiec Tar­
czyńska obsługują teraz za.miast 
sześciu stron - siedem. W przę-
dza.lnl średnioprzędnej mlctdzieź 
utworzyła brygadę, której nada.­
no miano „Pionier". 

W Konstantynowskich Za.kładacb 
Przemysłu Wełnianego powstała pic 
nierska grupa szturmowa, skład a j ą 
ca się z 9 osób, której za<lan!em ies 
likwidacja „wąskiego gardła" w pre 
diukcji. Do .szeregów· pionierów sta 
nęło w tym zakładzie ponad 400 młc 
dych włókniarzy. M. in. mlody r<r 
batnik Adamczewski. podni&sł SW( 

wykoĄ.anie planu do 160 proc. 

Młodzieź Tomaszowskich zakła 
dów Włókien Sztucznych :i.organ! 
mwal& ~ 4 płonierskle zes. 
poły. .Jen włęe ieb obecnie dzie­
więć. Wszystkie wa.lezą ofianrle • 
miano "Pionierskiej Brygady Bo 
downlctwa SocjaJistycznegO\". 
Współzawodnk:zy s nimi brygad;I 
remontowa. Cdook9wie Jej lllO~ 
wiązali się skrócl6 tennJn reroomr 
maszyny. ce pomwoll uzyskać do' 
datkcJw'ą Jlł'OC}ttkeję 135 kg Je.Jwa., 
bla. I 

Wśród pi-oo.'łerów Sp61azlelnl Pn 
cy im. Włady Bytomskiej w Głow­
nie Da wyróżnienie zasrugują tr'ZJ 
przodOWID:ice pracy: st.ani.sława Fi 
gat, Maria KamińSka i Zofia An. 
czak. 
Wstępując w swregi pknl~ 

młodzież Zgierskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego podjęła szer~ 
cennych zobowiązań ogólnej warto. 
ści ;ponad 93 fy.s. złotych. (:r) 

Między nami 
kobietami 

-A lekarz czeka. Woda, mydło 
do mycia rąk7 Zaraz... Mydło Jak 
na złość qdzieś się zapodziało, a 
ręcznik ••• zaraz, qdzież podział się 
ten czysty ręcznik7 Bieqanlna, wszy 
scy szukają., A lekarz czeł<a. 

- Łyżeczka7 Pan doktor chce 
zajrzeć dziecku do qardła? Zaraz, 
zaraz-

Rozpoczyna się 1nycte ~eczkl, 
bo wszystkie, jak na złość, są brud 
ne. A lekarz czeka .•• 

Wreszcie badanie skończone. Le 
karz siada. Pisze receptę. Namyśla 
się. A matl<a choreqo bobaska za· 
rzuca qo mnóstwem chaotycznych 
pytań. Pyta I opowiada na . prze­
mian, przerywa lekarzowi, nie słu­
cha uważnie, co mówi. I ledwo 
drzwi za lekarzem się zamknęły -
nasuwają jej się wątpliwości, bo te 
qo nie dosłyszała, o to zapom­
niała spytać •.. 

A teqo wszystl<ieqo moqłaby 
matka uniknąć, qdyby pomyślała 
na czas o rzeczach najprostszych. 
o przyqotowaniu. przed przyjściem 
do choreqo dziecka lekarza - i łyże 
czki, i wody, i mydła, I ręcznika_. 
Nie zapomniałaby o pytaniach, l<to 
re się piętrzyły podczas niespol<O) 
neJ nocy, qdy czuwała przy cho­
rym maleństwie. 

I - 'ł'lie zajęłaby lekarzowi wie­
le droqieqo czasu, przeznaczo11eqo 
przecież dla innych, równie cho-
rych dzieci. (p) 

Nadzwyczaj cenne 

\vydawnictwa 
i czasopisma 
w posiadaniu 

biblioteki UŁ 
Dział czasopism Biblioteki Uniwe'.syte· 

tu Łódzkiego posiada komplety bądz nie­
skompletowane egzemplarze w ielu bar· 
dzo cennych i rzadkich wydawnictw pe· 
rlodycznych, s;;iośród kfór ych 7flaczna 
część stanowi swe;:o rod zaju białe' krukt. 

Tak więc do rzadkości blb!lografirz· 
nych należą m. in. egzemplarze wyda· 
wanego za gran.lcą uPrzcdś\vitu", orga· 
nu Związku Zagnnlcznych Socja:istó~ 
Polskich, później SocjaldemokracJI 
Królestwa Polskiego I Litwy. W Bi· 
bliotece Uniwersyteckiej znajduje się 
kilka rocznikó'v „Przedświtu" z ok esu 
lat 1~95-1912, przy czym numer.y d· 
nego z roczników zawierają c.ekawe 
szczegóły na temat buntu łódzkiego w 
r. 1892. 
Również rzadkością są numery szeregu 

wydawnictw polskich, niemieckich i fran 
cuskich z okresu W iosny Ludów, wyda\\. 
nlctw, poświęconych sprawie polskiej 
ukazujących się po P<'wstar.iu Llstopa· 
dowym we Francji. 
Młodsze, niezmiernie już rzadko spoty· 

kane czasopis!Ila reprezentują komple'.l 
„Die Neue zl!it", m. in. z r. 1882 z ar· 
tyku!aml Róży Luksemburg, poszczegól· 
ne numery komunistycznych periodykó\\ 
niemieckich z laf 1919--1920, wreszcH 
dwa numery, datowane rokiem 1930 · 
1931 „Z pola walki" - pisma pośwlęco· 
nego historii polsltlego ruchu rewolucyj· 
nego, które ukazywało s i ę w Mookw;e 

Cenny nabyte~ b lb'.loteld stanowią nu· 
mery z okrPsu ot' linea do listopada 
179~ r. ,Kościuszkowskiej Ga:::ety Rządo­
wej. 
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O tym 
powinni pamiętać 

tylko lekarze • nae 
ale 

. 
I pacienci 

-tematem na zebraniach I . . 
w dniu 22 bm. odbędą się w kinach <.1erown1ctwa 

,,pranie 
niektóryc:h hoteli robotniczych 

Ministerstwo Zdrowia WYdało o­
statnio :i:arzqdzenie, aby leltarze kai 
dą wystawioną przez siebie receptę 
zaiopatrywaU, obok podpisu, tal<Ze 
w nazwisko i imię oraz pniynależny 
im tytuł zawodo•WY W'.Łględnie fa­
chow:y - podil·DY drukiem lub st.em 
płem. Dotyczy to każdej 1·ecept:y bez 
względu na jej skład. Recepty bez 
takich pieczątek nie będą honoro­
wane. O tym powinni pamiętać tak 
że pacjenci. 

łóoll:klch zebrania mieszkańców poszcze­
gólnych dzielnlc, organizowane prze.z 
Komitet l''rontu Narodowego. 

Dzielnica Sródmleście -zbiera się w kinie 
„Polonia". o godz. 9, Sródmie-śc1e-Lewa 
w klnie „Bałtyk", o godz. 9, Sródmieście• 
Prawa w „Przedwiośniu", o godz. 9.30, 
Górna o godz. 10 'v kinłe ,,Roma'', Górna„ 
Prawa w klnie „Wolność" o godz. 9, 
Górna-Lewa w kinie „1 Maja" o godz. 
9.3D. Zebranie dzielnicy Staromiejskiej 
odbędzie się w świetlicy zakładów im. 
Marchlewskiego o godz. 9, dzielnicy Wi­
dzew w kinie „Wisła" o godz. 10 i dziel­
nicy Ruda w l<i!'lie „Muza", o godz. 9. 

Tematem zebrań będzie Kongres Wie­
deński, sytuacja międzynarodowa i pro­
ces krakowski. 

I . I Nagrody 
, będą 
na was 

· czekały 
Niestety, poqoda pokrzyżowała 

nam, przynajmniej na tę niedzielę 
wszystkie plany. Obydwie nas,.e . 
Imprezy ·- łyżwiarką I narciarską 
musimy więc przełożyć na jedną 
z• następnych nledz1el, qdy spadnie 
śnieq, a mróz zetnie wodę. Gdy po 
qoda zm1en1 się 1 znów będą oapo 
włedn1e warunki do jazdy, zawia­
domimy was o terminie, w którym 
odbędzie się Impreza, jal< również 
o terminie wznowienia zapisóv1. 

Mimo niesprzyjającej poqody, do 
wczoraiszeqo dnia w PTTK zapisało 
slg ponad stu chłopców I dziewcząt. 
Nie będą ono startować tej niectzle 
li, ale za to, którejś z najbliższych 
nledziel na pewno pokażą. że pot ra 
fią dobrze feżdzić na nartach, czy 
łyżwach, starając się 0 piękne na 
qrody, które jut przyqotowaliśmy. 

Brygada ZMP-owska 
obsługuje 
nowy punkt skupu 
odpadków użytkowych 

Sieć punktów skupu odpadków u­
żytkowych w Łodzi rozwija się z każ 
dym miesiącem coraz bardziej. Ostat 
n!o spółdzielnia „Surowiec" urucho­
miła siódmy z kolei punkt przy ut 
Narutowicza 37. 

Będzie on zajmował się skupem 
zł-Omu, makulatury, szmat i innych 
odpadków, prowadząc jednocześnie 
tzw. akcję wymienną. 
Należy podkreślić, że kle~c­

two nowego punktu skupu powierzo­
no tytułem awansu młodej robotnicy, 
Krystynie Kamińskiej w dowód jej 
dobrej, wYdajnej pracy w jednej ze 
zbiornic. Obsługę punkitu stanowi 
brygada ZMP-owska. (iks) 

ORZZ przeprowadza się 
a w jej gmachu 
powstanie 
Wo~ewódzki ·Dom 
KuHury 

Okręgowa Rada Związków Zawo­
dowych wkrótce już, bo około kwiet 
nia, przeprowadza się z dotychczas 
zajmowanego budynku przy ulicy 
Traugutta 18 do n.owego pomieszcze­
nia przy ul. M. Buczka. 

Przy ul. Traugutta 18 powstanie 
Wojewódzki Dom Kultury, najwięk 
RY ośrodek oświatowo-kulturalny w 
Łodzi. Jest on w tej chwili w stanie 
organizacji. WDK b~zie posiadał 
własny zespół taneczny, 200-osobo­
wy chór, zespół artystyczny i orkie­
strę. 

Wojewqdzki Dom Kultury już o­
becnie, nie mając jeszcze własnego 
lokalu, prowadzi żywą działalność, 
organizując przy . ul. Traugutta 18 
ciekawe wieczory terackie, odczy­
ty i imprezy artystyczne. 

W najbliższym czasie na przykład 
odbędą się: 21 bm. - przedstawie­
nie Ni:lina „Na całym świecie" w 
wykonaniu zespołu teatralnego Łódz 
kich Zakładów Piekarniczych oraz 
28 bm. - wieczór artystyctn:y w wy 
konaniu chóru Technikum Budowy 
Maszyn, zespołu tanecznego ZZK, 

. kwintetą i tercetu wokalnego MZBM 
or&~ orkiestry, , ..;! 

- Chyba to ludzka decz, ze dzlew· 
czyna ma swojego chłopca I cl1ce z njm 
cza.sem porozmawiać. Tyn1czasem u 
nM to je~t ni emożliwe, bo nie ma 
gdzie. Trze.ha iść do kina albo na 
spacer. Gdyhyśmy zaś mialy jakąś 
świetlicę, mot.na by 'am sobie posie­
dzieć, pogadać, czy poczytać - bylo­
by jakoś przyjemniej. A lak . • . -
i Pelagia Kożucbowska z Hotelu Ro­
botnlc~ego, przy ul. Piotrkowsli:iej 182, 
z rezygnacją opuszcza ramiona. Po­
wleclziala to, co czują taltże Jej współ· 
lqkatorkl. 

- Rze~zywiście, to przylcre. A tu w 
tym wypar!l<u nie znala.,;loby się jakieś 
poJ.l:lleszcxenie na hyietlicę? Co tam 
je ot na pierwszym piętrze? 

- Swictlica. 
- Czyja? 
- Ano, niby n:tszego za.kladu prMY, 

Łódzl<Jego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Bunowlanego ... 

- Dlarzego wo!lec tego nie ko.rzysta­
cle z tej świetlicy? 

Szczepienia ochronne 
iuż srę rozpoczęły 

Kogo one obowiązują? 
' W dniu l(l bm. rozpoczęła się w Ło-
dzi wielka akcja szczepień przeciwko du 
rowi brzusznemu 1 błonicy. Ą!<eja trwać 
bi;-dzie do 30.lV. 

Szczepienia przeciw durowi brzusz­
nemu obowiązują wszystkich łodzian w 
wieku od 5 do 60 lat. PracuJący będ ą 
szcze pieni w swych instyt ucjach. dl a 
nie pracuj ących uruchomlon0 31 punk 
tów w r6żnych dzielnicach miasta. 

Jeśli zaś chodi i o szczepienia prze­
ciw bionicy, to obeJmujf\ one dzieci w 
wieku od 6 miesięcy do 7 lat. Matki po 
winny pamiętać, że każde bez wyjątku 
dziecko musi być doprowadzone do 
punktu szczepienneqo. Należy też przy 
nie.~ć ze sobą cały materiał dotyczący 
popr•zerlnlch szczcple11 dziecka. aby le­
karz ur-zędn .Jf\CY w punkcie mńql usta­
li ć. do jl'lkiej grupy m11Jc-a zaliczyć. 

Oczywiście. dzieci znajdujące si ę w 
Domach Dziecka, .żtnblcach I przedszko­
lach bi;-dą tam szczepione. Dla reszty 
małych obywateli przeznaczorlo punkty 
o.zczeplenne we wszystkich poradniach 
n M 

Nie udało się.„ 
Pedet6w wszystkich zmwa, 
Jak mote się uwiJa, · 
Od rana do wieczora 
Na nogach Jest bestyj&. 
Co kupi schowa skrycie, 
By potem na „Tamfanim" 
Obłowić się sowicie; 
(Chleb lekki lubi paDJ}. 
Chodząca sklepu fiJ,la, 
Na placu co dzień randJra. 
Tu buty, tam tekstylfa, 
Le ez wpadła - spekulanłka •• • 

Za uprawia'llie spekulacji Komi­
sja Specjalna skte'rowala do obozu 
pracy na 3 miesiące Janinę Fornal­
czyk (Łódź, ul. Grabowa 1), która 
sprzedawała na Pl. Tamfaniego po 
spekulacyjnych cenach wykupione 
w sklepach plaszcze podgumowane. 

Namawiał ,,na jednego", 
Gdy wyczuł u kogoś plenlądse, 
A sam zaś poszedł na U'ZY •• , 
Do obozu na trzy miesiące, 

Komisja Specjalna, skierowała na 
3 miesiące do obozu pracy Juliana 
Kaczmarka, ze wsi Łazin, gm, Bie­
lawy, pow. Łowicz, za to, że od 
czerwca do gTudnia ub. roku sprze­
datval w swym mieszkaniu wódkę, 
rozpijając mie;scową ludnośó. 

(och) 

- Bo ją zamykają na klucz, a otwie­
rają tylko na zebrania, narady czy na 

· p1·óby chóru. Nam nie d~ją z niej ko­
rzystać, choć większą część tygodnta 
stoi pusta i ząmknięta. To nas wlaśnle 
najhardziej boli. A proszę sobie wy­
obrazić, że wracając z p10acy, ~u, w 
tej naszej salce nie znajdziesz nawet 
gazety. Nie tylko świetlicy nie mamy, 
ale prasy nam też nie przysylają, o 
książki trzeba się starać „własnym 
przemysłeni'c .•• 
To nie jedyna bolączka Hotelu 

Robolniczego Łódzkiego Przedsię­
b1orstwa Remontowo-Budowlane­
go. Osiemnaście mieszkanek tej 
czysto i starannie utrzymanej salki 
ma do swej dyspozycji wą;dutkie 
szafki, z których każda nie pomieści 
więcej niż płaszcz i dwie sukienki. 
A tu jeszcze na jedną szafę przypa­
dają dwie kobiety! Poza tym w 
hotelu bra.k wielu innych rzeczy, 
choćby ceraty na stolik, przy którym 
kobiety jadają. 
Nqsuwają E-ię więc pytani.a: 
I! Co robi kierowniczka hotelu, ob. 

Władysława Galia, która przez 8 go­
dzin dziennie nie powinna się ni­
ceym innym zajmować, jak tylko 
potrzebami hotelu i jego mieszka­
nek? 

I!! Na czym polega opieka Łódz­
kiego Przedsiębiorstwa Remontowo­
Budowlanego nad hotelem, skoro od 
2 lat nic się tam nie zmieniło, na­
wet plakaty prz)'bite pineskami do 
ścian? ••• 

Chętnie by się wieczorem po pra­
cy .coo pueczytalo - móW'ią - ale nie 
ma co ••• 

• • • • 
Coraz \Vięcej kobiet przystępuje 

do pracy zawodmvej. Ze wsi, z 
miasteczek przyjeżdżają do Łodzi 
młode dziewczęta i z prawd~iwym 
zapałem. bi.Prą się do roboty· w bu­
downictwie, we włókiennictwie, w 
metalurgii ... 

Dla nich właśnie przeznaczone są ho­
tel.i robotnicze, które przez P"Wien czas 
mają im zastąpić własny dom. Ale 
zorganizować hotel - to jeszcze nie 
wsz~'stl<0. Trzeba stworzyć w nlm ta­
kie warunki, by mle!zkankl jego nie 
onczuwaly żadnycl1 braków I niewy­
gód. 
A o czym świadczą wYniki naszej 

wizyty w dwóch wymienionych hote 
lach? - Ze braków jest jeszcze spo­
r<>, ale przy odrobinie dobrej woli ze 
strony kierownictwa hoteli, można 
przynajmniej część tych zmartwień 
usunąć z życia młodych robotnic. 

Chodzi więc - o tę dobrą wolę„. 

„Biuro docinków" 
b~dzie czynne 
w Łodzi 

od 26 bm. • I 

jUZ 

• Ra~d motccyłdowy 
9 Hczne zobow~ązania 
-oto czym . uczczą 

mieszkanki Łodzi 
dzień . 8 marca 

W tegorocznym Międzynaorodo­
wym Dniu Kobiet łodzianki na­
pvawdę pokażą, co potrafią. Tego 
dnia bowiem na ulicach Łodzi ujrzy 
my raid motocyklowy, w którym u­
dział weźmie około 40 sportsmenek. 
Będzie to pierwsza tego rodzaju im­
preza w Polsce. Uczestniczki, które 
osiągną najlepsze wyniki, otrzymają 
·cenne nagrody, jak: komplety spor­
towe, sweterki, torebki itp, 

• • • • 
Mieszkające w hotelu robotni­

czym przy ul. Zgierskiej 25, kobiety 
pracują na dwie zmiany. Przez ca 
ły dzień w pokoikach, panuje ruch i 
żywa krzątanina. Niewiasty prasu­
ją. cemją, piorą. Z tym ostatnim 
jest trochę kłopotu - nie ma gdzie 
bowiem wieszać bielizny. Schnie 

Lecz raicl motocyk1ov.ry - to 
jeszcze nie wszystko, czym kobie­
ty łódzkie postanowily uczcić 
swój dzień. Na zebraniach kół blo 
kowych LK podejmują one nadal 
zobowiązania które przyniosą go-

cz~ię!~;;~~~e~~dz;~~g:;:,uwi:;:::a!~~J;;~ spodarce nar~owej poważne ko• 
telltru satyryków pt. „Biuro docinltów". rzyści. 

Dnia 26 bm, przybędzie do Łodzi zespół j Na przykład ·koło nr 585 na Bału-
tego teatru I da w MDK dwa spektakle. t h b • ł · b - 100 a 
Jeden występ odbędzie się o godz. 17.30, I ac zo ow1ąza ~ s1~ ze ~ac • • •. 
a drugi o 20.15. - h:olo nr 81 w dz1elmcy Srodmtesc1e-

Bilety na te p~zedstawienla można na· Lewa 80 kg odpadków użytkowych. 
bywał już od poniedziałku w „Orbisie". Przewoclnicząca tego ostatniego, Bo-

cheńska, zobowiązała się zwertlowaii 
do Ligi 211 nowych czł<llllkiń. Prawie 
każda z członkiń podejmuje zobo• 
wiązanie zwerbowania do swej or­
ganizacji kilka nowych kobiet, tak, 
by LK powitała dzień 8 marca zwięk 
szonymi szeregami. 

wię ona w salce przeznaczonej Wkro'łce uir"ymy 
na • • • świetlicę; , 6 

Wystarczy spojrzec na tę „świetli~ ł t t SP 
cę", żeby przekonać się, iż nie &peł- zesno y ar ys yczne 
nia ona swego zadania. „Swietlica" ł' · 
ta bowiem ma służyć m. in. za czy- Powszechna Organizacja „Służba Poł-
telnię, ale .•• czego? Hotel ule po- sce" posiada · na terenie woJewództwa 
siada żadnej biblioteczki łódZkleg'o wiele · zespołów artystycznych. 

. . . . . : zesptily te zobaczymy w dlliacłl :t!! ł 23 
NaJw1ęceJ uskarzaJą się na to Ur- w Łodzi, na pierwszych wojewódzkich 

szula Skórzewska i Hieronima Pur-1 eliminacjach 7.espotów pleśni I taftca SP. 
win prządki zatrudnione w zakła- Ell~lnacJe odbędą się w świetlicy za-

• . , kładow Im. Marchlewskiego przy nllcy 
dach przernys~ Jedwabniczego. Ogrodowej 18. Poczl\tek o godz. u. 

....-.-.. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~- -~~~~~ 

Mały reportaż 

Z wizy.tą u niewidomych 
Różne jut urządzano 

wystawy, ale takiej, ja· 
ką otwarto w świetlicy 
ZPB Im. Kunickieqo 
przy ulicy Piotrkowskiej 
204 - nie widzieliśmy 
jeszcze. Organizatorem 
wystawy jest oddział Pol 
skiego Związku Niewldo 
mych w Łodzi, a udział 
w niej bierze 28 niewi­
domych„. 
Możemy tu ujrzeć o­

bok prac wykonanych 
przez niewidomych . ze 
spółdzielni pracy „Przy­
jaźń"'. Jak piękne tkani· 
ny, szczotki, swetry 
równleź pomoce nauko­
we, używane prze-z nie· 
widomych w szkołach. 
np. globusy. mapy, ma­
szyny do pisania, sio· 
wem - wszystko, co 
młodemu niewidomemu 
umożllwia naukę„. 

* • * Józef Szczypka stra-
cił wzrok już w trzecim 
roku życia. Jest uczniem 
gimnazjum ogólnokształ· 
cącego I nauka Idzie mu 

wcale nletle ..• 
Szczypka wztął do r~ 

kl jakąś grubą książkę. 
na stronicach które.I znaj 
dowala się wiele wytło­
czonych, wypukłych pun 
któw, położył na nich 
palce I zaczął czytać: 

- Borys Polewoj 
„Opowieść o prawdzi-
wym człowieku" .•• 

Następnie podszedł do 
stołu. na którym znajdo 
wały się pomoce nauko· 
we. I zaczął wodzić pal· 
cami po globusie. 

- Tu znajduje się Pol 
ska, tu Związeł< Radziec· 
kl, a t11 - przekręci! ku 
lę o pół obrotu - ma· 
my wyspy Japonii, któ­
rej stolicą jest Tokio -
dotRnął wskazu,1ącym 
palcem malego punktu ... 

- A oto maszyna do 
pisania dla niewidomych 
- Szczypka położył rę· 
kę na niewielkim czar­
nym przedmiocie z sześ­
cioma długimi klawisza­
mi. - Możemy na niej 
pisać naszym pismem 

wypukłym, wynalezio­
nym przez Francuza 
Braille' a. 

Dzięki tym wszystkim 
pomocom naukowym, 
dzięki wytrwałej pracy 
nad sobą I troskllw.ej o­
piece naszej ludowej oJ­
czyzny - stajemy się 

pełnowartościoW)l'mł l 
członkami społeczeń­
stwa. Jal< wszyscy, mote 
my się uc:xyć I prac:o-l 
wać.~ 

• • • Dowody tego znajduje( 
my właśnie na wystawle.1 zorganizowanej w świe­
tlicy przy ul. Piotrkow·1 
sklej 204. Poznamy tam 
I zobaczymy przy pracy 
przodowników I przodow 
nice spośród niewido­
mych, jak Helena Wró· 
bel, Marian Koc:lszewsl<I, 
Jan Kubisiak, Bronisława 
Tomala I wielu tmwch. 
którzy mimo bralcu wzro 
ku, pracują, kształcą się. 
grają w szachy I warca­
by. a także uprawiają 
sport... (mg) 

Komety· niezorganizowane C'Zę­
stokroć sa,"Ile zgłaszają swój ak­
ces do LK. Miało to miejsce np. 
p.a zebraniu 134 koła blokowego, 
kiedy to 5 kobiet poprosiło o przy 
jęcie ich w szeregi Ligi. (mg) 

; 

Na tę imprezę 
warto się· wybrać 

TWP oraz Klub Międzynarodowej 
Prasy I Książki organizują w dniu 21 
bm. w lokalu Klubu (Piotrkowska 86) 
wieczór pn. „Geniusz połskieqo odrodze 
nła - Mikołaj Kopernik - z olcazjl 410 
rocznicy śmierci znakomitego uczon&o 
go. 
·Prelekcję wygłQlll prof. dr Lipko. Na 

stępnle zostanie wyświetlony mm nau­
kowy. 

Pocziitek o godz. 19. 

Wykłady Powszechne na Studlum Na,.. 
kowym TWP w niedzielę. ll bm„ odbę­
dą się w gmachu WSE - o godz. li. 
Prof. M. Sluchnińskl będzie mówił o bu­
downictwie komunizmu w ZSRR, prof, 
B. Halicz - o ~ows;ani~ ży~ 

WieC"ZOrowe przedstawienie „Henryk .... 
na łowach" w Teatrze Nowym w niedZ.le­
lę, 22 bm„ zostaje przesunięte z godz. li 
na 20. 
ŁMzkf Komitet Frontu NarodowegG 

zmienił swą siedzibę i obecnie mleści siq 
przy ul. Piotrkowskiej 106, tel. 144-07. 

WACEK: - Zmartwią się chyba I WACEK: - A więc już wiecie, że WACEK: - Na.jplerw - postawa. I KAZIA: - Pan na pewno chciał 
dzieciaczki, gdy im powiemy, że Im- w tę niedzielę zawodów nie będzie. Ot, tak-. Potem na raz nachylam pokazaó, że tak należy j~dzić na 
prcza „Expressu" i PTT-K 7.ostała Ale potl'enować nie zaszkodzi. \Via- si~ do przodu, na dwa odbijam, na 1 łyżwach.- 1 

odwołana... śnie zadem1mstruję wam, jak trze- trzy wYSUWam nog~, a na cztery... WACEK: - Zoba.ezymy, Jak się 
WICEK: - Chyba nie, bo prze- ba się ślizgać. WICEK: - ••. Przewracam się! teraz mała WYWróci! 

eież odbędzie się, gdY' łylko pogoda1 WICEK: - 'l'Y.lko nie sk<!~promi- j Pięknie to zroblleś!- _, l WICEK: - fakoś nie zdradza 
dopisze- , ..J tuJ sie! •• , -- .ochoty w tym kieru~ku} _!D, ~. n.) ,,. 

.• 

' 
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RADIO Kolejarz (Gdańsk) 

„t!x'PRESS ILUSTROW ANY'9 

Unia (Łodź) 3:0 W ęerv - Polska - CSR 

„i~14!et~~E~~~Et:„;~l~~~;~~l~Y!i~~ Tak Sl&llę gra w s·1atko' w . ·ę I Młodzi szermierze dości'. 11.40 Skrzynka W szechnicy Ra- I szy w Budapeszcie 
~:~~L;~~ii~ ~~;:g~~~s~~:>;~L:fJE;~l~ li CnJ_a1-yvspzsekr~nu:ermcłzodeJ· zpie0ż1oswki~,j krtó~prraezwyent3_ ae--
okazjl rocznicy śm ierci gen. Swlerczcw-
&kiego. 17.15 Koncert rozrywkow y. 18.00 T d d • d • k , . 
„Szosa \Volokolamska" - shtchowlsko rzec·· z"1en' turn•1e•1u n•aem n1espo z1ane chała do Budaoesztu na tro3mecz 
wg powieści Al. Beka. 19.15 Pieśni ra- - I szermi~~c~y ?'~gier, Pol~ki ~ Cz~cho 
dzi e ckie. 19.30 Melodie taneczne. 20.00 Spójnię., zwłaszcza po p~z<>qraniu I słowaCJl, Jaki się odbędzie w dmach 
Koncert Chopinowski. 20 .30 „Na fali hu- NAJWIĘKSZĄ niespodzianką się ona dotknięta tym, iż trener wy- przez nią druqieqo seta I S:a, 10 naJ- 21 i 22 bm. weszli: 
moru i satyry". 21.30 Muzyka taneczna. trzeciego dnia turnieju fina- cofał ją z drużyny podczas meczu z większa nies~odzianka turnieju. W Zabłocki Suski, Pawłowski, Ku-
22·40 !Muzyka rozrywkowa. 23·1° Koncert · łow<>go si~tkówki żeńskie)· o Pucha1· Gwardią (Wrocław), wstawiaJ·ąc na Kolejarzu „pierwsze skrzypr.o" qrafą · ' · · · k" 
pop u arny. " "" Kurtz I Poqorzelsk<:, ale zbyt cziJs~o szewslu, Piątkow~ki,. KraJews 1• 

Polski było nadspodziewanie łatwe jej miejsce młodszą zawodniczkę i nie wychodzą im ścięcia. Pod tym Rydz oraz zawodmczki _ Salbach, 
zwycięstwo odniesione przez Koleja- odmówiła gry. Takie zachowanie t się wzqlędem znacznie . P"wnie)sza_ jest Ry.szel Łucek. Reprezentacji towa­
rza nad Unią i niemniej nieoczeki- z:iwodniczki nie wymaga chy?a ko- Tomaszewska. Ogólnie podoha się ma- ' . K p · 1 · W·· 

I utka Welsynq (7), a poz<istal/m siat- rzyszą trenen~y. ~vey, . opie 1 OJ 
„Henryk VI na łowach" - 16 wany opór stawiany przez zespoły mentarzy. karkom też nie można odmówić ta- cieki oraz kierowruk druzyny dr Na-;Nowy -

t 19 
Jm. St. Jaracza -

Gwardii z Wrocławia i Krakowa. W ostatnim spotkaniu niespodzian- lentu. Kol„jarz Jest b,•zcprzecznie naj- wrocki. 
„Grzech" - 19 (ostat- AZS wygrał z Wroclawiem gładko kę swą nierówną grą sprawiła dla lepszą drużyną · turnieju. -----------------

n ie d ni ) 
l'owszecnny - „Intryga miłość" 

19 
Jllały - „Domek trzech dziewcząt·• 

19.15 
Mnzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 
J>lnoklo - „Ska rb na pust'kowtu" - 11 

s>:e z Wojewódzką (1). Doskonale do- ...,;, __ 
drugim secie do głosu doszły -siatkar szego seta krakowskiej Gwardii straja s1~ do nich Łazarska (7), .b. nie- Kt1 / Gdz , l ~ ·.-
ki Wrocławia. Akademłczki popeł- 10:15. Jest to pierwszy set zdobyty bezpieczna przy siatce, o.-az dobrze · ~ /e ~ 
niały elementarne błę-:ly, toteż szyb- w turnieju przez drużynę krakow- qrająca w polu Połoriska 16). ~po;n1a I V• • i 

pierwszego seta 15:2, aż tu nagle w odmiany Spójnia. Oddała ona pierw w Spójni Zielniok (lO) walczy 0 lep- I 
chwilami qra doskonale, ale ma też K 1 l"J dy l' -

k1J Gwardia uzyskała prowadzenie ską. Gwardia grała znacznie lepiej. momenty slab<>. Najwięcej emocji do- / ...::::;- • 
MDK _ 12:2. Teraz nastąpił okres dobre] gry niż w poprzednich spotkaniach. Wy- starczyfy widowni właśnie te spotka-

AZS, który zdol::iył pod rząd 12 do- nik 3:1 dla Spójni (10 :15, 15:10, nra, w których brała udział Spójnia. 

:Arlekin - „Jaś Szpak" 17 
:reatr Młodego widza w sali 

brych piłek, głównie przez Hajeców 16:14, 15:4). Dawniej mówiło. się, . że . Unia to W sobotę I niedzielę. dn. 2f I 22 bm. 

nę, prze!!:rał J0 ednak seta 14:16. I Po trzech dniach w turnieJ"U prowa Zak~zewska.. Dz is zmienilo 5'. 1 ę w tej odbędą się w t.odzl następujące im-

„Zemsta" - 18 

~ druzyn1e wiele .. Druqą_ śc1na1ącą fest pr<>zy sportowe: 
Niepowodzenie to nauczyło AZS dzi AZS 3 zw. 9:3 set, 2) Kolejarz 2 Hof1nokl, a z nieco mniejszym powo-

, dzeniem próbuje swych sil przy siat- SOBOTA. 
;BALTYK - Dwaj żołnierze - 16.30, 18.30, doceniać przeciwnika. Zaczął grac zw. 8:3 set., 3) Unia 2 zw. 6:4 set., c<> C;;:l1drych (101• Rolę podalącej le- SIATKOWKA. Finałowe spotkania 

20.30 staranniej i wygrywając dwa następ 4) Spójnia: 2 zw. 8:6 set„ 5) Gwardia piej dzis spełnia Serwatko (0). nato- drużyn żenskich o Puchar Polski sala 
PD~ SIA - Program tUmOw dokumen- t ł tk · 3 1 (15 2 (W ł ) O 2 9 t · 6) G d' miast Solarzówna (8) jest zupełnie b<>z MDK qodz. 17: Gwardia (Wrocław) 

ta lnych l kultura1no-oswtatowycb - lb, ne se y wygra spo ame : : ' roc aw zw. : se . l war ia formy. Spójnia (W-wa), Kolejarz (Gd.) 

n: Ulica Graniczna - 20 .. Program dla 14:16, 15:7, 15:10). (Kraków) 0 ZW. 1:9 set. W Gwardii (Wrocfaw) tylko Zi•tów- G_wardi_a _(Kraków), AZS (W-wa) - U• 
naJmlodszych - 16. 17 Kolejarz udzielił Unii doskonałej T (Ł d l 

1 MAJA - Trzeci szturm - 17, 19 d na (7) i Czerska (3) reprezentują lep- nia 0 z · 
l\'.IŁODA GWARDIA - Bitwa stalingradz- lekcji gry. w siatkówkę. o pierw- Trzydniowe obserwacie szy poziom, a VI krakowskief Gwardii BOKS. KS. Marchłewsk_leąo - Wł-

ka l ser. - 16, 18, 20 szej chwili zdecydowanie przeważał r;iajlepszą jest Tumidajewicz (5). dzew qodz. 1 8 hala _na Widzewie mis-
Mt;ZA N" k · d li k i D:>tychczas n;ojbardzie) ciekawe by- Wiele piłek tracą drużyny przez zie tr7->stw<> klasv powiatowej. . 

_ l8. -;0 ie ma pe ·oJu po 0 w am i nie wiadomo, czy grał tak dobrze Io spotkanie drużyn warszawskich serwow::inie. Najmn;ej błędów popeł- SZERMIERK~. Zawody k!asyf1kacyJ-
:l'IO:SIER _ Kurhan l\rałachowski _ 17, czy też Unia grała aż tak słabo. Przy AZS - Spójnia. Tutaj walczono zac 1ę- niają: Zakrzewska, Szczawiriska, Haje- ne I~ kl. w Os~odku .sz~nn1erczym wl. 

19 tym układzie sił zwycięstwo Koleja- cie dosłownie o każdą piłkę. Wyqra/ có\ma, Zielntok Sterllnqa 24 floret zenskł I męski I 

J'OLONIA - A po sobocie jest niedziela rza było zwykłą forrnalnością. Po- AZS, ale jak na mistrza Polski nie Dzisiejsze roZ<Jrywki rozpoczynają szabla qodz 17.30. 
- 16, 18, 20 l k k K t d wykazał odpowiedniej formy. sill o qodz. 17. Znów odb,dą się trzy NIEDZIELA. 

)'nZEDWlOSNIE _ Fanfan Tulipan gorze s a, Tomaszews a, ur z z o- Na)skuteczni<!j przy siatce ąra spotkania. W pierwszej parze wystą- SIATKOWKA. Finałowe spotl<ania ct~u-
16, 18, 20 bywały punkt po punkcie. Szybko Szczawi11ska, Abisiak 1 Hajecówna, to pią: Gwardia (Wroclaw) - Spójnia, w żyn żeńskich 0 Puchar Polski st._,. 

!tEJ\:ORD - N!ezal'omnlan:r rok 1919 zmieniał się na tablicy_ orientacyJ·nej również filary drużyny. chocia;, Haje druqiej: Kolejarz - Gwardia (Kra- MDK qodz. 1 O; Gwardia (Kr.) _ Gwar-
11. 20 cówna zdradza chwilami brak szybszej ków). a w trzeciej dojdzie do bardzo dia (Wrocław), Unia-Spófnia (W-wa), 

'ROM:A - Przybrana córka - 18, 20 wynik. Pierwszy set 15:5 dla Koleja- orientacji. · ciekawej rozqrywki pomiędzy AZS a AZS !W-wa) _ Kolejarz (Gd.). 
SOJUS Z - Ditta - 18.~o rza. W drugim Unia zae;rała nieco Porażka Kolefarza zadana mu przez Unią. Zawody 0 mistrzostwo drużyn kl. 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re- ' lepiej, ale przegrała go 15 :lO. powiatowej w salach przy ul. Północ:· 
m:>ntu C k b k ne; 36 i Zakątnej 82 o qodz. 9. 

SWIT - Dzieci z jednego podwórka - Rozpoczęty Z niemniejszym zapa- ze Omy nQ pierwsze ram j PIŁKA NOŻNA. Włókniarz - Kole-
17.45, 20 łem przez Kolejarza trzeci set trwał Jarz (Toruri) mecz towarzyski, stadion 

„ATnY - Nie ma pokoju pod ol!wkaml znacznie krócej. Opór Unii został przy Alei Onii qodz. 12. 

~!si.~ ~·:ądremu biada I 1 II ser. - szybko przełamany- wygrał Kole- Wło'kn1·a· rz Kole1'arz (Torun') m:'ś?)K~eczG:~sej;:ieGd:a1~ittql(Ph!~ 
14, 17, 20. (lo'ilm grany tylko 1 dzień w jarz 15 :5, a spotkanie 3 :O. na Widzewie qodz. 11. 
wer s.ii rosy j skiej, bez tiumaczenia na . • . Włókniarz (Ruda Pab.) - Budowl.a-
ję-zyk polski) Słabą grę Unii da się częsclOWO ni (Ł.) mecz o mistrzostwo kl. powla-

"';óoiiNIARZ - Droga nadziel - 16, 18, usprawiedliwić osłabionym składem Gruntow·n·1e zm"1en"1ony skład druz· yny ło' dzk"1e·, to:;ej ~~la przy ul. Pabianickie) ta4-15 

WOLNOSC - Kwiat miłości - 16, 18, 20 (bez Hilczerówny i Skrodzkiej, Skrodz q Z~PASY. Włókniarz Spójnia 
;ł:ACIIĘTA - Gęsi Baby Jagi - prngram ka zagrała rolę obrażonej). Poczuła (Gdańsk) zawody towarzyskie sala 

sl,tadany - 18. 20 Piłkarze Włókniarza zamierzali Włókniarz wystąpi w następują- przy ul. OqrodoweJ 18 qodz. 11. 
rozegrać w najbliższą niedzielę pierw cym zestawieniu: GIMNASTYKA. Mistrzostwo zs Spól-

Nocne dyżury aptek 
Dz!sleJszel nocy dyżurują następuJące 

ilpteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Frze3azd 59, Zielona 28, Wschodnia Sł, 
~ ! rnanowsklego 37 l Al. Kościuszki ł8. 

Filipiak i Szkup 
wyjechali-
z re;>. młodzieżową 

Dyżur potozniczo-ginekolog1czny: dzts 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. M. Do W"ed • · h ł 1 k ł 
Curie-Skłodowskiej ul. curle-Sklodow· 1 rua wyJeC a a po s a m o 
sk leJ 15, od godz. 2o do a szpital im. dr I dzieżowa reprezentacja hokejo~a na 
H Wnlf ul Ła<?• ewnicka 34. X Zimowe Akademickie Mistrzostwa 

1

1 Świata w składzie: 
ŁODZKIE ZAKŁADY bramkarze - Wojtylak i Foryś, o-

PRZEMYSŁU GUZIKARSKO- brońcy _ Chodakowski, Skarżyński, 
GALANTERYJNEGO, Penczek, Zawadzki, Prorok; napast-

Łódź, ul. Zak~tna 56-58, nicy - Jeżak, Nowak, Olszowski, 
przypominają, że stosownie do Janiczko, Lewacki, Harda, Nikode­
uchwały · Rady Państwa 1 Rady mowicz, Szkup i Filipiak. 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. Drużynie towarzyszą trenerzy: 
wszelkie zażalenia i odwołania Csorich i Kasprzycki oraz sędzia Za­
załatwia dyrektor naczelny lub rzyck:i 
jego zastępca w poniedziałki od Ostatnim. sprawdzianem umiejęt­
godz. 14 do 16. Jeśli w ponie- ności naszych młodych hokeistów 
działek przypada dzień wolny od był mecz w Nowym Targu z.e Spój­
pracy, dnfem przyjęć jest najbliż- nią. Mimo iż w Spójni grał w bramce 
zy dzień powsz~ni tygodnia. Foryś, którego po kontuzji zastąpił 

407-K Maciejko, Spójnia przegrała 5:7 (1 :1, 
2:5, 2:1). 

szy mecz w sezonie, wybierając za bramkarze _ Sz~ski 1 Kła- nla w Helenowie na małe) sali qimna· 
· ·k K l · T i , stycznej godz. 9.30. 

przec1wru a o eJarza z orun a. czek; obroncy - Marszałek, Urban, TENIS STOŁOWY. Włókniarz - o-
Istniała jednak obawa, czy stan boi- Stusio; pomocnicy_ Baran, Wapien qniwo (Działdowo) mecz o drutynowe 
ska będzie na tyle żadowalający, aby nilr· napastnicy_ Jezierski, Pilarski, mistrzostwo Polski sala przy ul. Tyl-

- na 6 aodz. 9. 
zamiar ten zrealizować. Kokot, Soporek i Kubocz. W re11er- SZERMIEl'łKA. Dalszy cłąq zawodów 

Q Ponieważ przed wie przewidziani są: Walczak i Wla- klasyfikacyjnych fi kl. Ośrodek Szer-
{1. odwilżą w porę usu- zło. mierczy uf. Sterlinqa 24 qoclz. 9.30. 

~4~ nięto śnieg z boiska Mecz odbędzie si~ na stadionle przy Pracownicy poszukiwani 
--..:>' ~/ jest ono względnie Al. Unii o godz. 12. 

suche i komisja Wykwalifikowany palacz kot'łowy po-

tw. d "ł · trzebny od z.araz. Zgłoszenia przyjmuje 
s ler zi a, ze na- Sportowcy ZS Gward;a ;·arblarnta 1 Wykończalnia 1m. w. Pstrow 
daje się do gry. Tak I ;kiego w Łodzi, ul. cz. Hutora Nr 42. 

więc już nic nie stoi na Spartak1"adz"1e 403-K 
. na przeszkodzie do- Kierownika Działu Kosztów Własnych 

---..;....;'--'-=-·:..:-'-' prowadzenia do skut obeznanego z R.P.K. zatrudni~ natych-
W pierwszym dniu Centralnej miast Zakłady Uszczelnień I Wyrobów 

ku niedzielnego spotkania. · Azbestowych „Azbest" w Łodzi, ul. su-
J ak wiemy, w składzie Włókniarza Spartakiady ZS Gwardia w Zakopa- cha 1-10. Podania wraz z :!.yclorysami 

zaszły duże ziniany personalne nem rozegrano biegi płaskie - 8 km nale:!:y składać w dziale personalnym. 

większość graczy wyoofano z pierw- dla kobiet i 18 km dla mężczyzn. 421-K 

k b . . Blacharza, spawacza, pracowników pla-
szej drużyny, a miejsca ich zajęli no- W biegu o .iet pierwsze miejsce cowych 1 sprzątaczkę utrudni'! Łódzkie 
wopozyskani zawodnicy. Zmieniono zajęła Krzeptowska (Kraków) 50.39 Zakłady Obuwia, ul. Wólczańska 12. Zglo 

Przede wszystkim całą linię ataku. przed Bukowską (Kraków) 52.59. szenia przyjmuje sekcja personalna w 
godz. 7-15. ł27-K 

Zmiany zaszły również w obronie Bieg na 18 km mężczyzn wygral Księgowego bilansistę poszukuje od za­
Jedynie pomoc składać się będzie z łatwo Gąsienica-Fronka (Zakopane) raz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych. 
dawnych zawodników ligowej dru- w czasie 1.14.42 przed Stopką (Kra-1 Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego. 

Z
·yny. kó ) 119 12 Zgłaszać się do działu kadr, ul. M. 

W · · • Buczka 7-9. ł70-K 

6) zapomniano. Na zarobkach mu nic zale­
żało. Włócząc się po cudzoziemskich stat" 
kach mało wiedział nawet, co się dzieje 
na stoczni. Ot, byle popić, robaka zalać i 
poszwendać się z Leonem. 

Chciał poderwać się z krzesła, ale śled- ba sobie uprzytamniać konsekwencje wła 

milczeniu. Pomimo resztek rozżaleni-a, u­
czucie sympatii dla tego człowieka o asce 
tycznej twarzy powracało z podw6jną si­
łą. „Ale mnie za jechał" - powt6rzył 90-

bie ze wstydem. A jednocześnie wstawał 
w nim żal i gniew na ni~rawiedliwość, 
z jaką traktowało go życie. Męka ze Staj 
ką - przecież on był ofiarą. A pijań­
stwo? Człowiek szczęśliwy nie upij.a się 
w samotnych knajpach ... Wreszcie ta hi­
stor-i-a z walutą. 

Dopiero tutaj przeraził się. I - o "dzi­
wo... Pomimo to czuł się teraz pewniej­
szy niż przed godziną, gdy, schylonego 
pod burtą, z pneumatykiem w ręku, od­
nalazł milicjant, by wręczyć na oczach ca 
lej brygady wezwanie do Urzędu Bezpie­
czeństwa. Albowiem zetknął się z siłą, od 
kt6rej się oderwał. Poczuł się fak pływak, 
kt6ry po długim pływaniu znalazł twM­

dy grunt pod stopami. M6gł się oprzeć, 
m6gł zaufać. Przy całym swym rozgory­
czenin był silniejszy. 

tzy położył mu rękę na ramieniu. snych post<;Jpk6w i niebezpieczeństwo, ja 
- Sp.okojnie. Siedźcie. kie na każdym kroku grozi. Wyście mo-
Wstał zza biurka i wyciągnął ~czkę z Że osobiście n-ie popełnili prze~tępstwa, 

papierosami. Markowski zgni6tł papiero- ale czy tylko o to chodzi? A to, co się z 
sa w pięści, aż się tytoń posypał na ko- wami dzieje, tq nie jest przestępstwo? 
lano, śledczy zapalił i odezwał się po \Vstyd, towarzyszu Markowski! Wy, sta­
chwili spokojnie. · ry, oddany partyjniak, człowiek uświado 

miony, pijaczyć się, żonę iponiewierać ... 
- Nie mówię przecież, Że tak było. eeech, nie tak partia uczy. Staczacie się 

;wy wiecie, jak było naprawdę. Ale tak na pozycje wroga klasowego. A ot, wi-
mogło być. dzicie na przykładzie Elbląga, Że wróg 

Zaciągnął się dymem i dodał: klasowy nie śpi. I jaką szkodę wyrządził, 
.._ Fakt, że ludzie, z którymi chodziliś jaką szkodę ... - twarz jego zn6w przy­

tie na robotę, trudnili się przemYtem, a brała wyrn szczerej zgryzQty. Brnzdy 
wyście tolerowali to, osłani;:i.Iiście złodziei, przy ustach za-ostrzyły się. 
rozpijaliście kolegów. Wyście byli ślepi, 
nie widzieliście. co wam grozi. Dopiero . Wzią~ pi6ro i. pr.zez dobr~ kwadrans 
kiedy wam pokazałem, dokąd prowadzi oisał cos w skup1enm na dwoch czystych 
:wa~za ślepota, toście sie przerazili. I arkuszach formularza. 

Powrócił znowu za biurko. Tvmczasem Michał powoli uspokoił 
- 'Tak, towarzyszu Markowski. Trze- ~ie. Wzi::ił drngiego papierosa i palił w 

To prawda. Zmienił się oo czter.dzieste 
go ·piąte~o roku. DYWany, mieszkanie, nie 
złe zarobki. I dla kogo to wszystko? Dla 
żony, z kt6rą nie umiał teraz dwóch sł6w 
zamienić. Urzekł go ten zdobyczny do­
brobYt, Staśka pociagnęła go w swoją 
stronę. Zasłaniając sic;: zasługami przesz­
łości, odszedł od swoich. walczących na 
stoczni, i 'W' rzeczywist-0ki pozosotał sam 
na bezdrożu. Zaroi.a~ towaorzyszy, nalPO­
tykał wokoło zbyt wielu wrog6w. Więź 
z panią osłabła, przesłonił ją zmdrnsny 
Ornoch, wyrachowany Paliwoda, krzy­
kacz Budnik. Michał był d-ostateczn;e za­
rozumiały, żeby odwr6cić s.ie do nich ty­
łem. Rvwalizacja o zarobki, Komitet, 
przed kt6rym zawsze stały samochody, 
dyrektorzy zdejmowani ze stan<>wisk i 
zamvkani przez prokuraturę. A on się już 
n:e lic7"ł, on nic nie znaczył, o nim już 

Tymczasem śle<lczy skończył pm.nie, 
spojuał na siedzącego naprzeciw Mar­
kowskiego, który rozgniatał niedQPałek 
w J:'OPielniczce, i podpisał mu przepust­
kę . 

- Zastairnswcie się na<I tYm, oo wam 
pewiedziałem, i iak już wszystko sobie do 
kładnic przemyślicie, to przyjdźcie do 
na~. Dobrze,. towarzyszu Markowski? 
z::i.p:nał zmęczonym głosem, podając mu 
papie-rek. 

ro.e.n.i 
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